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Prezydent Stanów Zjednoczonych w orę­
dziuswem, skierowałem do kongresu, udzie­
li! niejako odpowiedzi na. żądanie bolszewi­
ków, aby państwa strony przeciwnej przed­
stawiły jasno swój program pokojowy. Pre­
zydent Wilson, jak widzimy z jego przemó­
wienia, zmierza do takiego pokoju, któryby 
był trwałym i posiadał tej trwałości gwaran­
c je . Wskutek tego program p. Wilsona roz­
pada. się na dwie części: w pierwszej przed­
stawia taki układ stosunków, który zapewni 
światu istotny i trwały pokój, w drugiej zaś 
wylicza warunki doraźne, jakie spełnić się 
muszą, w związku z obecnym stanem, aby 
pokój taki mógł wogóle zaistnieć.

Przyszły ustrój świata ma oprzeć się zatem 
na związku narodów, który przez wzajemną 
gwarancję zapewni polityczną niezawisłość 
i teĄdoryalną integralność zarówno pań­
stwom wielkim, jak małym. Aby usunąć na 
przyszłość podstawę do zatargów, trzeba sto­
sunki polityczne i terytoryalne ułożyć tak, 
aby znikło to, co było zarobkiem obecnej 
wojny. Trzeba- zatem uregulować stosunki 
państwo wo-naro do we tam, gdzie były nieu­
regulowane. Stworzoną więc być winna nie­
zawisła Polska, która objąć ma „wszystkie 
przez polską ludność niewątpliwie zamie­
szkane obszary" i posiadać wolny dostęp do 
morza. Układ międzynarodowy ma zagwa­
rantować jej gospodarczą niezawisłość i te- 

"''rytoryalna nienaruszalność.
Bo punktu tego jeszcze przyjdzie powró­

cić. Na razie zaznaczamy, że w tłbmaczeniu 
polakiem podano go inaczej, aniżeli wszyst­
kie inne. warunki Wilsona. Tamte są posta­
wione c o  d o  f o r m y  g r a m a t y c z n e j  
sposobem s t a n o w c z e g o  ż ą d a n i a  
(„powinno", „ma być"), natomiast do sprawy 
polskiej użyto formy w a r u n k o w e j  
(„miałoby", „musiałoby"). Nie byłaby to ró­
żnica drobna i dlatego należy poczekać na 
tekst autentyczny, prz edewszystkiem w  pi­
smach nstatrahivrłi I dopiero ‘̂wyelągnąc e- 
wentualne vytiioWi.

vtt dayć naprawiona niesprawiedliwość, ja­
ka dotknęła Francyę w r. 1871 co^do Alzacyi 
i Lotaryiurii. In nem i słowy: A lzacya i Lota­
ryngia m ają być zwrócone Francyi —  cho­
ciaż wyraźnie tego Wilson* nie mówi. Dalej 
granice Włoch winny Tiledz korekcie „we­
dług jasno daiącei się poznać narodów ej li­
nii", Serbia m a otrzym ać dostęp do morza, 
stosunki państw  bałkańsk ich  maią być u re­
gulowane w drodze umów dobrowolnych, 
„stosownie do historycznie danych łinij przy­
należności narodowych". Wreszcie kweśtye 
posiadłości koloniaipy-ch powinny .być nło- 
żone równie przez umowy dobrowolne, przy 
uwzględnieniu nietylko interesu rządów, ale 
i  ludów.

Oto kwestye, których załatwienie wyma- 
jgałoby w .mniejszym lub większym stopniu 
przesunięcia granic obecnvch, czyli przemia­
ny mapy nolitycznej świata, w szczególno­
ści Fu ropy.

Pozostaje kwestya zasadnicza: prawa lu­
dów małych do nieskrępowanego rozwoju. 
Wilson domaga sie, abv przyszły pokój za­
pewnił ludom Austro-Węgier rozwój auto­
nomiczny, czyli żąda dla nich autonomii na- 
r o t »wej. Ta kąsa mą autonomię winny osią­
gnąć narody, wchodzące w skład fpaństwa 
'tureckiego, ale nie należące do narodowości 
tmeckiej.

Fokój będzie istotnym i trwałym, jeżeli 
przy zawieraniu iego uwzględnione będą da­
lej warunki następujące:

Wszystkie układy pokoiówe winny być ja­
wne. Taine umowy dyplomatyczne muszą 
zniknąć. Sforza powinny być wolne dla że­
glugi tak w czasie wojny, jak w  czasie po­
koju, z wyjątkiem wód uznanych między­
narodowo za m a r e c 1 a u s u m. Wszystkie 
państwa, należące do przyszłego związku na~ 
rodów, nie mogą podlegać żadnym ograni­
czeniom gospodarczym. Zbrojenia będą spro­
wadzone do najniższej miary, a to na pod­
stawie układów.

eTeraz nastepuią warunki d o r a ź n e ,  wy­
nikające ze stanu, igki sprowadziła wojna: z 
many woienno-politycznej.

Cały obszar rosvbki. zajęty przez woj­
ska państw przeciwnych, winien bvć opróż­
niony. Rosya ma mieć zupełna niezawisłość 
polityczną y gospodarczą. Belgia- winna być 
opróżnioną i odbudowaną. Obszary Francyi, 
zajęte przez Niemcy, mają być również opró­
żnione i odbudowane, tosamo tyczy się Ser­
ki], Rumunii i Czarnogóry.

Oto warunki głównie, jakich spełnienie ma 
iPfzynieść traktat pokoiowy taki, którego za­
darcie pod wyżej określonymi normami 
P^yniosłoby, zdaniem prezydenta Wilsona, 
ł?°koj istotny i trwały.
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Obserwując je, widzimy przedewszyst- 
kiem, że prezydent Wilson modyfikuje, i to 
dość znacznie, prawo „samookreśleniso" na­
rodowego w stosunku do tych narodowości, 
które przed wojną nie posiadały bytu samo­
istnego. Niezawisłości państwowej domaga 
się tylko dla Polski niepodległej i zjednoczo­
nej, z obszarów, „zamieszkałych niewątpli­
wie przez ludność polską". Oo do narodów 
w Au s t ro- Wegrzech żąda p, Wilson tylko au­
tonomii narodowej w ramach państwowych 
takich, jakie istniały przed wojną; kwestya 
narodowości w republice rosyjskiej nie jest 
'poruszona zupełnie, zapewne dlatego, że 
prawo „samostanowienia", ogłoszone przez 
rewolucyę, już tę kwestyę załatwia. Niema 
zaś przy sprawie narodowościowej wzmian­
ki o Niemczech, co już więcej zastanawia, 
gdyż nawet po odłączeniu obszarów zamie­
szkałych „niewątpliwie" przez ludność pol­
ską, zostałyby w obrębie Prus terytorya na- 
rodowo-mięszane, a to nietylko z ludnością 
polską i niemiecką, ale duńską, jak w Szlez- 
wigu - Holsztymie. Bo tych obszarów odnosić 
się winna także autonomia narodowa, której 
Wilson domaga się dla ludów austro-węgier- 
skich. Być może, iż tekst ułamkowy, jaki o- 
becnie posiadamy, ulegnie pewnemu uzupeł­
nieniu. ,

Czy Wilson przemawia imieniem koalicji, 
czy też tylko imieniem Ameryki? Sądząc z 
wielu ustępów jego orędzia, uważa. oń wyli­
czone przez siebie cele wojny, za program 
wspólny. Opinia ta utwierdza się po porów­
naniu programu. Lloyd George‘a z progra­
mem Wilsona. Lloyd Ceorge w jednym tyl­
ko punkcie oddalił się od orędzia prezyden­
ta Stanów, mianowicie w/ tym, gdzie zapo­
wiada, że* rozdział surowców przez kraje, 
które je posiadają, dokonany będzie przede- 
wszystkiem z  uwzględnieniem przyjaciół, 
podczas gdy prezydent Wilson wyraźnie mó­
wi o równouprawnieniu gospodarczem, czyli 
idzie dalej w kierunku koncesji dla położe­
nia gospodarczego Niemiec. Lloyd George 
ni© wspomina to* t> wolności żeglugi zaró­
wno w pokoju, jak w wojnie —  na co kładzie 
nacisk Wilson, jako na zasadniczy punkt 
trwałego pokoju. \

Wogóle stanowisko Wilsona względem 
Niemiec charakteryzują słowa ustępliwe, a 
na-wet przyjazne niemal, jeżeli w nieznanych 
nam dotąd urywkach orędzia niema zwrotów 
innych. W ilson ośw iadcza, że sprzymierzeni 
nie zamierzają zwalczać Niemiec gospodar­
czo; że nie chcą narzucać im zmian urządzeń 
państw ow ych. Pragnęliby tylko wiedzieć, 
kto przem aw ia imieniem Niemiec: większość 
parlamentarna, któąa, chce porozumienia, ozy 
partya wojskowa, która zm ierza do aneksy i.

Program Wilsona jest m i n i m a l n y m .  
Wynika to ze słów orędzia, które zapowia­
da, że koalicya wraz z Ameryką będzie wal­
czyła dopóty, dooóki zarys ten nie urzeczy­
wistni się całkowicie. Jest to wiec określona, 
dokładna propozycja pokoju pod adresem 
Niemiec,^piopozycya, która określa dokła­
dnie zarówno ogólne, jak szczegółowe wa­
runki, na jakie koalicy i zgodzić się jest-go­
towa. Celem tvch warunków iest osiągniecie 
trwałego pokoju na zasadzie sprawiedliwo­
ści dla wszystkich ludów i narodów, na zasa­
dzie, że wszystkie mają prawo do współży­
cia i wolności pa równych warunkach. Jeże­
li Niemcy warunki te zaakcentują, wówczas 
wejdą w skład związku narodów, który ma 
być rezultatem pozytvwnvm dzisiejszej ka­
tastrofy i ma zapewnić ludzkości trwały, po­
kojowy rozwój: ' PL.

Rzeczy polskie.
Żydzi pragną zostać w Polsce.

W Warszawie odbyła się „narada polsko- 
żydowska" z udziałem przeważnym ele­
mentów asymilatorskich. Obecnie pisma żar­
gonowe warszawskie zamieszczają rodzaj 
sprawozdania, w którem znajdujemy treść 
żądań żydowskich, podnoszonych że stro­
ny asymilatorów. Między innymi oświadczyli 
oni:
* Jeżeli państwo polskie zamierza przekonać 

ludność żydowską, jak również wszechświa­
tową opinię. publiczną, o swem dążeniu do 
wolności i sprawiedliwości, to kierownicy 
państwa powinni odrar/u dać wyraźnie dowo­
dy tego. Przemówienie prezesa ministrów do 
dziennikarzy żydowskich jest wprawdzie bar­
dzo pocieszające, lecz dla wywarcia wpły­
wu należytego muszą nastąpić czyny. Asy- 

- milatorzy w zasadde przyznają, że teraz nie 
cząs na zajmowanie się pracą ustawodawczą, 
jednakże trzeba przynajmniej natychmiast 
znieść ograniczenia pozostałe po dawnych, 
ciemnych czasach. Trzeba np. wstrrzymać 
wysyłanie żydów ze wsi, znieść ,.ghotto“ w 
kramach „Wielopole", unieważnić (zabronie­

nie chałaciarzom wejścia do parku Łazien­
kowskiego i żądanie od żydów podwójnej o- 
płaty szpitalnej i t. p. ograniczeń.
Na zapytanie Polaków, czy asy milatorzy 

zechcą współdziałać w ułatwieniu żydom e- 
migrowania z Polski, ci wskazali na trudno­
ści, napo tykane  w tym .kierunku  i rzekli: 

Emigrować mogłyby tylko żywioły pro­
dukcyjne, które  s ą ^ - &r d z o  p o t r z e b n e  
w s a m y m  k r a j u ;  powiększenie emigra- 
cyi żydowskiej osiągnąć można jedynie przez 
rozwijanie wśród ludności żydowskiej, na 
koszt państwa, pracy produkcyjnej; należy 
jednak-, przytem pamiętać, żo przez to pań­
stw) porobiłoby duże wydatki, a b y  w y ­
p c h n ą ć  z k r a j u  e l e m e n t  p o ż y ­
t e c z n y .
Ponadto działacze żydowscy oświadczyli: 

Jeżeli -nawet inne objawy antysemickie 
uważać można za wydarzenia przypadkowe, 
Ea które całe społeczeństwo polskie nie mo­
że być odpowiedzialne, to jednak b o j k o t  
b y ł  j u ż  o b j a w e m ,  p o w s z e c h n y m .
Zatem punktem głównym jest to, że asy- 

milatorzy zupełnie n ie  m y ą l ą  p o p i e r a ć  
e m i g r a c j i  ż y d o w s k i e j ,  gdyż w 
ten sposób „usunęłoby się z kraju elemen­
ty..* produktywne. Ciekawem byłoby okre­
ślenie gałęzi produkcji, w jakich działają 
sklepikowi i szynkowi chałaciarze. A suro­
we zganienie, iż Polacy rzucili hasło ku­
powania u chrześcijan, daje także dobre wy­
obrażenie o mtencyach „asymilatorów". 
Pierzchną teraz ostatnie już chyba złudze­
nia, aby przez żywioł rzekomo asymilator- 
ski dało się osiągnąć chociażby złagodzenie 
kwesty! żydowskiej w Polsce.

Rzym podczas wojny.
Rzymski korespondent „Neue Ztlricher 

Zeitung" donosi:
Od chwili rozpoczęcia się ofenzywy me- 

miecko-austryacl^ej fizyognomią życia w 
Rzymie stała się nagle poważną. Opustosza­
ły ulubione lokale. rozrywkowe, varietes i 
teatry operetkowe; na mocy rozporządze­
nia prefektury zamknięto „bal Tabalini", 
który dzięki przejeżdżającym oficerom 
sprzymierzonym zachował pozór dawnej 
świetności, jak również wszystkie rarietes. 
Jak słychać, niebawem mają być -wydane 
rozporządzenia w sprawie ograniczeń dla 
kinoteatrów. Zarządzenia te poczyniono dla 
położenia tamy szerzącemu się wśród żoł­
nierzy frontowych niezadowoleniu, że po­
zostali w kraju oddają się rozrywkom. Ko­
nieczność uzupełnienia zdobytych przez nie­
przyjaciela składów armii przez nowe rekwi­
zycje pociągnęła za sobą czasowe zniknię­
cie pewnych artykułów żywnościowych, jak 
masło i cukier. Dla zakupna macearoni i 
chleba gospodynie muszą niejednokrotnie 
długo wystawać przed sklepami w „ogon­
kach"; Daleko sięgające ograniczenia w 
konsumcyi gazu wzmogły w niebywały spo­
sób popyt na węgiel drzewny.

Uchodźcom z zajętych przez nieprzyja­
ciela obszarów, którzy nie posiadają wła­
snych funduszów na utrzymanie, pobyt w 
Rzymie jest zabroniony. Na mieszkanie* po­
wyznaczano im wsie w głębi kraju. Mimo 
to jednak na ulicach- Rzymu można spoty­
kać na każdym kroku twarze, okryte czar­
nym szalem; dyalekt fryaulski i wenecki 
słychać również wszędzie. Uchodźcy wypeł­
nili Wszystkie hotele i ponsyónaty. Nagły 
przyrost ludności skomplikował w wysokim 
stopniu kwestyę żywnościową. W Rzymie 
wydają piekarnie chleb po zgłoszeniu dzień 
wcześniej; wydano takżeN karty chlebowe, 
na które jednak zakupuje się na razie tyl­
ko ryż i grysik w miesięcznej racyi po 1,5* 
i 1 kg. na głowę. W cenę poszły w nieby­
wały sposób wszystkie przedmioty z drze­
wa i wyroby przemysłowe, wymagające przy 
produkcyi zużycia opału. Ceny tych arty­
kułów wzrosły dziesięciokrotnie. Handel 
łańcuszkowy, zwany tutaj „bagarinagio", 
kwitnie w najlepsze ku urągowisku cenom 
maksymalnym. Szczególhie pożądanym i 
drogim artykułem jest papier. Tak np. ce- 
tnar metryczny makulatury kosztuje 70— 
90 lirów. Chłopcy, zbierający po ulicach od­
padki papierowe, zarabiają dziennic przecię­
tnie do 5 lirów.

Ha,ndel starzyzną wzrósł niepomiernie, a 
codziennie powstają jeszcze nowe przedsię­
biorstwa w tym kierunku. Nawet ha,ndel na 
Campo de‘Flo'ri, który w pierwszych latach 
wojny ustawicznie upadał, ożywił się, cho­
ciaż zmienia się publiczność kupująca. Za­
miast forestieri, kupujących starożytności 
wybierają się tu. na poszukiwanie tanich 
ubrań, bielizny, materyi i t. d., chłopi z 
Kampanii, małomiesczanie rzymscy i  robo­

tnicy —  .i to przeważnie napróżno. Sold 
regulujący ongi handel rzymski, utrzymał 
się i dziś: można zań nabyć jeszcze choć o- 
rzecha; natomiast niespodzianie w cenę 
poszedł w wadze „etto" (hektogram). Co 
niegdyś kupowało się era kilogramy, dziś 
nabywa się na „etto" lub na jego ułamki, 
ozy to z racyi wysokiej ceny, czy też, że 
nie sprzedaje się pewnych towarów w wię­
kszej ilości jednemu klientowi.- Rzymianin 
lżej jednak znosi i to, że do zakupionych 200 
gramów kawy nie dostanie należnej racyi 
100  .gramów cukru, aniżeli narzuconą sobie 
kartę na cukier, choćby mu nawet zape­
wniała 200 gramów. Myśl, ie  „governo" 
(rząd) miesza się nawet do menu obywa­
tela, jest dla Rzymianina nieznośną, „Dia- 
mine! Gdzież wolność"!  ̂ ■

Człowiek rasy romańskiej, podobie jak 
Słowianin, a zwłaszcza Polak, chętniej znie­
sie wszelkie inne uciążliwości, niż zautom&r 
tyzow.anie życia.

nowych prądach agrarnych.
Dużo się u nas mówi o zmianstch agrar­

nych dokonujących się w Rosyi, zastanawia­
jąc się nad tem, cży i jaki wpływ one mają 
mieć na środkową Europę. Wypowiadane 
bywa prawdiopodobieństwo przeniesienia się 
bolszewickich prądów i do nas, które może 
nie dotprowadzi tutaj do tak gwałtownych 
i tak skrajnych żądań, ani też do ich zaspo­
kojenia, lecz w każdym razie może w wyso­
kim stopniu wpłynąć na przemianę w  usto­
sunkowaniu posiadania ziemi.

Zdaje się bowiem nie ulegać wątpliwo­
ści, i można to stwierdzić przez analogię hi­
storyczną, że hasła i zasady, które przez 
dłuższy okires czasu wydają się utopiami, iż 
się je zalicza do nieprawdopodobnych ma­
rzeń, nieznacznie zrazu w pojęcia społeczne, 
się wciskając, zdołają nagle wśród sprzyja­
jących okoliczności ogarnąć coraz to wię­
kszą liczbą umysłów, aż buchną szerokim 
płomieniem. A wówczas nietylko te poprze­
dnio nieprawdopodobne poglądy więcej zy­
skują zwolenników i propagatorów, lecz po­
nadto zaczynają uchodzić m  coś, co zupełnie 
odpowiada duchowi czasu i co musi być 
wprowadzone bez względu na wszelkie tra- 
dycye i bez względu na szkody, jakie stąd 
dla pewnych warstw społecznych wyni­
kną.

W Rosyi zasada podziału ziemi rzucona 
została niezadowolonym, burzącym się mar 
som, jak rzuca się wilkom prosię, gdy na 
uciekających nacierają. Z czyjej podniety i 
za czyje pieniądze wstawili kierownicy re­
w o l u c j i  te zasady na czele swego programu, 
niewiadomo. Można jednak przypuszczać, że 
sami autorowie nie wierzą w możliwość ta­
kiego dzikiego jej wykonania-, jak o tem czy­
tamy, to jest prostego wywłaszczenia bez in- 
demnizacyi. Natomiast prawd op od obnem 
jest, że przyjdzie tam do daleko idących 
przemian, dających możność szerszym war­
stwom ludności współdziałania w produk­
cji rolnej, do której dotąd w niedostatecznej 
mierze byty dopuszczone. Ogromne ugory w 
latifundyach rosyjskich i bardzo lichy stan 
ich kultury są powodem, iż jedną z przy­
czyn niekiej proctnkcyi rolnej i częstych gło­
dów w Rosyi była i jest wda śnie okoliczność, 
iż zbyt wielkie obszary ziemi w -rękach po­
szczególnych właścicieli się znajdowały. 
Rozdział tej ziemi między ludność, czyli roz- 
kolonizowm.nie tej ludności w celu uprawy i 
tak odłogiem leżących obszarów, może isto­
tnie być postulatem, który w tamteiszyck 
stosunkach był uzasadniony i dawniej, a 
tem więcej i teraz, gdy wskutek wyczerpania 
i zniszczenia zapasów państwo musi się oglą­
dać za sposobami zwiększenia wytwórczości 
i wydajności ziemi. Jak ta rzecz wygląda w  
środkowej Europie i u nas?

Niemcy, a w szczególności Brunszwik, Sa­
ksonia, Brandenburgia, Prusy wschodnie i 
Księstwo poznańskie przedstawiały przed 
wojną stosunki wręcz przeciwne, niż w Ro­
syi. W Niemczech najint-en żywni eisza i naj­
wyższa wytwórczość rolna spoczywała w 
rękach większej własności. Natomiast. Ol­
denburg, Schlezwig i północna część Prus 
wschodnich zajmowały się znowu znako­
mitą produkcją bydła, mięsa i mleka, dzie­
lonych pomiędzy samych chłopów, nie. dzie­
lących jednak już dalej jednostek posiada­
nych, wynoszących po kilkadziesiąt hekta­
rów. W każdym razie i tam i tutaj obszar 
był* jak najlepiej wyzyskany, lepiej aniżeli 
u mniejszych posiadaczy, kilkohektarowych 
chłopów, którzy zarówno w Księstwie po- 
znańskiem, jak i w  caU/ćh Niemczech pro­
dukowali -saniej i gorzej. W Czechach wię­
ksza własność była przed wojną u szczytu 
rozkwitu i produkcja -rolna w  .większej wła­

sności Czeskiej wyśrubowana była do naj­
wyższych granic. Także i chłopi czescy t 
morawscy, również tradycyjnie z zasad3 
nie rozdrabniali ziemi, gospodarowali do­
brze, osiągając wysokie piony. W górne' 
i dolnej Austiyi, Styryi i Tyrolu, • kraj-aeli 
Alpejskich produkcja leżała w znaczne; 
części w rękach „grossbauerów". Na~Wę« 
grzech tylko, a zwłaszcza w niektórych czę­
ściach Węgier, stosunki poniekąd zbliżona 
były do rosyjskich, to jest, że obszar nie­
produktywnych ugorów leżał *w prostym 
stosunku do jednostki przez jednego wła­
ściciela posiadanej ziemi..

Tp jednak zaraz trzeba zaznaczyć, iż błę 
dne jest'pojęcie laików, jakoby ugor isto­
tnie był zupełnie, nieproduktywny. Nie bio­
rąc bowiem nawret w rachubę okoliczności 
iż ugor częściowo ułatwia hodowlę bydła 
dając mu (coprawda liche) pastwisko, ugoro­
wanie przez działalność drobnoustrojów, 
dżdżownic, kretów, a jeszcze bardziej prz es 
umiejętną uprawę ugoru, w tak wysokim 
stopniu podnosi płodność gleby, że strąk 
zbioru częściowo jest wynagrodzona wyż- : 
szymi zbiorami w latach następnych —  2 
resztę straty odzyskuje właściciel w oszczę 
dniejszej, extensywniejszej organizacji go­
spodarstwa. Rzecz oczywista, że ekonomika 
społeczna może brać w rachubę tylko zwię­
kszenie zbioru po u .górze —  a nie obchodzi 
ją osobisty zysk właściciela ze zmniejsze­
nia kosztów powstałych, przeciwnie, zysk 
ten może być uważany -ze stanowiska eko­
nomicznego jako szkd&liwy, bo zmniejsza 
zapotrzebowanie rąk roboczych, zmniejsza 
możność zarobkowania.

Dlatego z  ogólno-ekonomicznego punkft 
widzenia można ugór uważać za rzecz nie- 
pożyteczną, a z  pewnością uważać się go 
będzie za sposób szkodliwy teraz i zaraz po 
wojnie, bo nie można czekać na późniejsze 
zwiększenie produkcyi, eko-ro c h o d z i  0 

j a k  n a j s z y b s z e  u z u p e ł n i e n i e  
b r a k ó w  w o j n ą  s p o w o d o w a ­

n y c h .
Jeżeli więc przedwojenny i obecny podział 

1 stan posiadania w wyżej wymieniony cli 
krajach zabezpieczał społeczeństwu możli­
wie wysoką wytwórczość, nie istnieje uza-. 
sadnienie- dla wprowadzenia przemian agrar­
nych.

U nas w Galicji niestety nie można przy­
znać, iż przed wojną,, teraz i w przyszłości 
wysokość produkcyi odpowiada temu, coby 
wiedzA i technika rolnicza za należyte li­
znąć mogła. U doki, u mniejszej 'własności i  
.coraz to wzo1 as tające rozdrobnienie ziemi, 
mnożenie karlich* gospodarstw powoduje 
bardzo nizką produkcję, którą jeszcze bar­
dziej obniża fatalna koma.sacva. Nie wyró­
wnuje jej -przeceniana przez niektórych eko­
nomistów hodowla bydła u chłopów, bo 
przeważnie daje ona lichy materyał hodo­
wlany,’ zły materyał tuczny, i niedostatek . 
czną produkcyę mleka, gdyż w zimie chłop 
źle żywi, trzymając w  stosunku do obszaru 
za dużo pysków. Jedynie świnie, drób i jaja 
stanowią tryumf produkcji chłopskiej. 

Zwierzęta te jednak „nie żyją powietrzem, 
tylko ziemniakami i ziarnem, które wsku­
tek tegc od konsumcyi są usuwane. Bardz^L 
zaś poważni autorowie twierdzą, że zie-** 
mniaki i ziarno spożywane jako takie, wię­
kszą liczbę głodnych żołądków mogą nasy­
cać, niż wówczas, gdy zostały przerobione 
na mięso, słoninę i jaja.

Drugim krańcem niedostatecznej i nie* 
wyzyskanej produkcyi są w Galicji latifun- 
dy<a. Nie tu miejsce na roztrząsanie przy­
czyn i zbyteezneby było udowadniać, bo jest 
to powszechnie wiadome, że biorąc ogólnie, 
wytwórczość rolna w wielofolwarcznych 
majętnościach była i jest niestosunkowo do 
środków produkcyi mała i niedołężna. I je­
żeli przed wojną było pod tym względem 
kilka chwalebnych wyjątków, to wypadki 
wojenne cały przedwojenny dorobek prze­
kreśliły, a odbudowa nie odbywa się z od­
powiednia* starannością. Można nawet wy­
raźnie wskazać latifundya, które pod wzglę­
dem usiiności i pośpiechu w odbudowie nie 
wykazują należytego starania.

Trzecim rodzajem galicyjskich warszta­
tów produkcyjnych są gospodarstwa śre- : 
dnie. od 80—300 ha. Te warsztaty posiadały 
stosunkow-o najkorzystniejsze warunki p 0- 
dukcyi, jeżeli się patrzy ze stanowiska -za.- 
sadniczego, a. nie faktycznego. —  Takie bo­
wiem gospodarstwo, mogące się pod kierun­
kiem właściciela obejść bez kosztownej ad- 
ministra-cyi, a mogące użytkować wszelkie ■ 
zdobycze postępu w nawożeniu zastoso­
waniu maszyn, może w* zasadzie* stosunko­
wo tanio a dużo produkować, Że tak nie 
było na to składa się wiele przyczyn, do 
których w pierwszym rzędzie zaliczyó trze­
ba brak zawodowych -wiadomości u kjero-
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wników i brak kapitału obrotowego, prze­
kazane z dawna nadmiernie obdlużenie. Nie 
będziemy tu tych przyczyn omawiać, bo o-

'becnie nie chodzi nam o ich poorawę, tylko
0 rozpatrzenie zasadniczych warunków, po­
wodujących ekonomiczną jprzyść takich 
lub innych jednostek gospodarstw rolnych. 
Jeżeli bowiem średnie gospodarstwa uzna­
my zasadniczo za najwłaściwsze warsztaty 
prodiikeyi, to byłoby zadaniem i dążeniem 
reform agrarnych spowodować ich utrzyma­
nie i powodzenie w interesie lepszego ogól­
nego wyżywienia ludności.

Małe jest prawdopodobne, czy do tego 
dojdzie. Najpierw dlatego, że w decydują­
cych ! na te rzeczy wpływ mumeych sferach 
niema dość głów i rąk, któreby nietylko 
miały dobrą wolę, lecz i zdolność należyte­
go uchwycenia kierownictwa. Powtóre zdaje 
się być prawdopodobne, że nacisk tych. któ­
rzy ezyto z uczciwego, chociaż mvlnego 
przekonania, czyteż dla zyskanfe. popular­
ności i sławy (pomijając niższe instynkta), 
że ich nacisk na rozstrzygające sfery będzie 
■tak wielki, że to. co sie nazywało -„agraryu- 
szami", stanie się kozłem ofiarnym coraz to 
silniejszych wołań „hanem et cirsenses44 w 
postaci obdzielenia ziemia prze^ewszyst- 
kiem tvch, któr?v sobie wyobrażają, że po­
winni jej mieć wiecej.

X‘e zdaje się, jakobv musiało dojść i u 
nas do wielkich agrarnych zaburzeń, jak w 
llosyi, zamieszki drobne, nie są niemożli­
we, jeżeliby slosunki dozwoliły na podże­
ganie i rozsiewanie fałszywych haseł. Nasi 
Agrarni malkontenci są wprawdzie nieco le­
ni wie-końserwatywni, lecz, że §ą łatwowier­
ni i do lekceważenia zasad sunrenra skłon­
ni. na to nie potrzeba sięgać aż do roku 
rS4G i do zaburzeń 1898, bo przecież wy­
padki z czasów inwazwi są jasnym dowo­
dem. że pod tymi względem kulturalność i 
odiw* * naszego ludu na pokusy od owych 
czasów jeszcze niedostatecznie się popra­
wiła.

U na& zresztą i bez takich gwałtownych 
objawów może nrzyjść do daleko idących 
orzemian w stanie posiadania ziemi.

Już teraz z braku sił roboezrch, maj­
strów, nawozów sztucznych, koni. skóry, 
worków węgla,' naftv. otrab... przv coraz 
to większem utrudnieniu gospodarstwa 
prze róż nem i zarządzeniami rozlicznych 
władz i komend, większa własność nie tvl- 
ko mo hikHie coraz mniej, lecz ponadto 
zmuszona jest coraz to wmks^e obszary-ił- 
gorować, jużto przez proste pozostawianie 
»*dlogó\v, niż raź zarais-zczame łak. pastwisk
1 kil1 le tn ich  koniczyn. —  W dalszym cią­
gu. clmac jakie takie dochody sobie zape­
wnić. będą właściciele średnich i wiejkich

. gO’inodr»rstw wypuszczać pola. w dzierżawy 
chłfr^km. Pań*p'łacva bowńem z czasem się 
7Tnn*<»k7vć mo'e. Gdv bowiem spanrelowa-

zo^tana majętności obdłużone, i gdy tro­
chę nasYci się gb'd ziemi, cena ziemi może 

ić  zurżki. tak, iż wYdzieraawianie czę- 
Scfowe eh łonom może się okazać fcorzy- 
stoie?-7e. niż lokowanie uzysknnrch z narce- 
lacri pieuiedzY na procent, którv zdaniem 
wielu okonorn?stów rwzez szereg łat jeszcze 
nłrvivv\rn(* sie bpd?ie na rozklei stopie.

Po zwijania gospodarstw średniej i wiel­
kiej własności przyczyniać się będzie dro­
żyzna. brak robotnika i służby, które istnia­
ły już przed wojną, a nipr,ra -radnych powo­
dów przypuszczać, Pbv te stosunki mogły 
po w o V e odpowiedniej doznać sanacyi. —  
Obecn> ;«■>. zadania sług i robotników są tak 
hoceud-ó-de wysokie, że wprost uniemożii- 
wiaią normalne funkcjonowarre gospodar­
stwa. Przyczyna łeżv oczywiście w zwię­
kszonym popycre z powodu braku, (który 
w tn ?ka z powołań do służby wojskowej), a 
*<aHe w wysokich zapomogach wypłaca­
nych p>o^osł-alvm m/bra-om powołanych, tak, 
iż te o zarobek uboczny nie dbaia.

7 fp ip  s*ę udor*. że przemiany agrarne na­
staną samorzutnie. Nie bidzie na to potrze­
ba z góry narzu^onwch ustawodawczych re­
form. nraynaimniei na razie beda one zbyte­
czne. Samo laisser-fsire, od tak dawua w 
dziedzinie agrarnei h nas stosowane, wystar­
czy teraz i w przv«7łości do spowodowania 
ymion. które w tak krwawy gppsób zapo- 
ozatkowały rządy bolszewickie w Bosy i.

Szkoda tylko tych ogromnych kosztów, 
które soada’a na obecne i przyszłe społe­
czeństwo z powodu istnienia i two-rzenia 
eoraz to nowYph central i eYoozrtur. które 
'“^prawdzie znaczne i czyści obywateli pań­
stwa poznałaia i poza frontem bvć nżvte- 
ezjrypp pomocnikami ogólnej snrawy. lecz 
w re’ HTtacie ani dorad niezdotahr, ani. jak 
ate zdaTe w przysyłości n;e zdołała uchronić 
spobra^eństwa o-zed coraz to gwałtowniej 
ZBRTriet<rraTa(«a ?rc prodid-«T-n chleba.
* Mikulłce, 6 stycznia 1918.

Jerzy Tumau.
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Z m h s ta .
DODATKI GMINNE NA ROK *917/18. Pro­

jekt budżetu gminy m. Krakowa na rok admi­
nistracyjny 1917/18, uchwalony przez koinisyę 
budżetową ttądy m., przewiduje następujące 
P«>datki:

Opodatkowani w mieście Krakowie uiszczać 
będą no cele gminne w ciągu reku 1917/18:

90%  dodatek apakmy do podatków realnych;

b) 50% dodatek gminny do podatków osobi­
stych, z wyjątkiem dochodowego* c) podatek 
gminny od czynszów z mieszkań lub wartości 
czynszowej przy czynszach do 2000 K w wy­
sokości 5% , przy czynszach powyżej 2000 K 
do 4000 K w wysokości 8%, przy czynszach 
powyżej 4000 K do 6000 w wysokości 9%, 
przy czynszach powyżej 6000 K w wysokości 
15%.

Celem pokrycia niedoboru budżetowego w 
kwocie K 3,564.042, spowodowanego w całości 
wypadkami wojennymi, oraz przewich wanego 
niedoboru w zamknięciu -achunkowem za rok 
1916/17, prezydjura miasta poczynić ma sta-, 
rania o uzyskanie odpowiedniej subwencyi 
państwowej.

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
wydziału filologicznego odbędzie się w ponie­
działek dnia 14 stycznia b. r. o godz. pól do 6 
wieczorem. Porządek dzienny. 1. Ks. Wład. 
Szczepaiiski: Mieszkańcy Palestyny pierwotnej: 
2. ks. Wład. Szczepański: Najstarsze kultury 
Wschodu klasycznego; 3. C7.ł. Tad. Grabow­
ski: Zę^studyów nad Modrzewskim. Posiedzenie 
administracyjne wydziału filologicznego odbę­
dzie się we wtorek dnia 15 stycznia b. r. o 
godz. 5 wieczorem.

Posiedzenie wydziału matematyerno-przyro- 
dniczego cdbędz:e się w poniedziałek dnia 14 
b. m. o godz. 5 po południu. Na porządku 
dziennym prace z zakresu fizyki, botaniki i 
fi7.yologii pp. prof. Dr L. Birkenmajera, Dra 
K. Roupperta i Dra T. Kleczkowskiego.

DELEGACI MINISTERSTWA OŚWIECE­
NIA KRÓL. POLSKIEGO, pp. Henryk Rygier 
i Józef Stypiński, przybyli z Warszawy, celem 
złożenia wieńca na grobie ś. p. hr. Stanisława 
Tarnowskiego, oraz wyrażenia kondolbncyi ro­
dzinie Zmarłego i Akademii Umiejętnoici. Wo­
bec wyraźnej woli rodziny ś. p. prezesa Aka­
demii delegaci zamiast wieńca, złożyli 300 K 
na K. B. K.
. SPRAWA ZAOPATRZENIA MIASTA W 

MIĘSO. Magistrat komunikuje nam: Ponieważ 
dowóz bydła i nierogacizny do Krakowa w o- 
statnich dniach nietylko liczbowo się nie po­
prawił, ale nawet zmalał, przeto prezydium  
miasta interweniowało onegdaj w c. k . gal. 
Zakładzie obrotu bydłem i przedstawiło roz­
paczliwe- położenie mieszkańców miasta, któ­
rzy w najbliższych dniach mogą być po-/łza­
wieni nietylko mąki i ehleba, ale nawet mięsa. 
Dyrektor Zakładu, Dr Dalkmwicz. wyjaśnił, że 
na pogorszenie dostawy bydła rogatego wpły­
nęły w dużej minrze święta rzymsko- i grecko­
katolickie, które dopiero 9 «ty*znia b. m. się 
skończyły i że w najbliższych dniach powinny 
stosunki się poprawić. Tymczasem na żądanie 
reprezentacji miasta zarządził telegraficznie, 
aby z kilku najbliższych spędów wszelka nad­
wyżka bydła, jaka pozostanie po zaopatrzeniu 
wojska w potu, b\ł& przekazaną do Krako­
wa, a nadto zarządzi takie, aby, oprócz spę­
dów dla Krakowa? na drugą ęgłowę b m. pr/e* 
znaczonych, oddano do dyspozycyi miasta Kra­
kowa następujące dodatkowo: spęd- w Nowym 
Targu z dnia 15 stycznia, spęd w Sędziszowie 
z dnia 16 b. spęd w Leża jsku z dnia 17 łun., 
spęd w Tarnobrzegu z dnia 17 h, m~, spęd w 
Radymnie z dnia 21 b. nu

Wobęc tego je«t w asadnnna nadzieja, ie  
w najbliższych dniach poprawi się dostawa by­
dła, a za nią tak ie  i zaopatrzenie miasta w 
mięso. Gorzej atoli przedstawia się chwilowo 
dostawa nierogacizny. Jak  wiadomo, targi na 
niorogaciznę nie zostały zniesione, ale prawo 
kupna na targach ma jedynie organ handlowy 
Zakładu obrotu bydłem, t. j. wojenna Centrala 
handlowa w Krakowie po cenach rozpor/ądze- 
.niem namiestnictwa ustalonych. Hodowcy nie 
&ą z tych cen zadowoleni i dlatego targi omi­
jają, a nlerogaciznę sprzedają jkiza targami 
wprost rzeźnikom po cenach wyższych. Stąd 
poeho(ki, że wojenna Centrala nie może na­
być nierogaerny i nie może t e ł  zaopwtrryć 
w te  z w ie r z ę ta  wielkich centrów konsnmcyjnych, 
takich jak Kraków i Lwów. Chcąc złemu zara­
dzić, Zakład obrotu bydłem przeprowadza nrę- 
dzy 15 a 20 b. m. spisy świń [ro j»owiatach, 
w tym celu, aby nie dopuścić do pokutnego 
kupowania świń przez pojedynczych rzeźuików
1 handel ujać w swe ręce.

Organizacya ta potrwa jednak jeszcze około
2 tygodni, tak, że dopiero z końcem stycznia 
lub pw>czątkiem lutego można się 3]>odziewać 
poprawy w dostawie nierogacizny do Krakowa. 
Tymczasowo wystarał się zai ąd miasta o pr>- 
zwolonie na zakupno nierogacizny w ymwiatach 
wschodniej Galicyi, gdzie pojechało kilku rzeź- 
ników po n:erogaciznę. Nadto zawarł zarząd 
miasta układ ze Zwią kiem KoJpk rolniczych 
o dostawę do Krakowa wędlin i słoniny z po­
wiatu kolbuszowskiego. które będą sprzeda­
wane w jednej z jatek miejskich, oraz w skle­
pach mleczarni łuczanowickiei.

MĄKA. Miejskie Biuro aprowfracyjnn wydało 
mąkę wszystkim piekarzom do piątku, t. j. 
11 b. m.

POŻYCZKI DLA URZĘDNIKÓW PRYWA­
TNYCH. Galicyjski miejski wojenny Zakład 
kredytowy w Krakowie uzyskał upoważnienie 
do udzielania urzędnikom prywatnym kredy­
tów na podstawie doznanych przez nich szkód 
pośrednich, spowodowanyr-h inwazyą lub ewa­
kuacją . Jako  szkody pośredni** uważa się: u- 
tratę częściowo lub w całości dochodów wsku­
tek inwazyi lub ewakuacyi. Utratę zajmowanej 
posady, zmniejszenie otrzymywanej płacy, stra­
ty poniesione wskutek opuszczenia “miejsca 
siedziby itp. Kredyt ten nie może przewyższać 
kwoty K 4060 dla jednej osoby, a tylko w zu­
pełnie w wyjątkowych wypadkach może dj jść 
do sumy maksymalnej K 10.000. Kredyty prze­
wyższające kwotę K 4000 udzielano będą tylko 
za odpowiedniem zabezpieczeniem. Kredyly 
w granicach do K 4000 będą udzielane za za­
bezpieczeniem lub też bez zabezpieczenia, we­
dle uraania dyrekeyi zakładu. Kredyty będą 
udzielane na .podstawie oninii kom itetu cenzo­

rów, założonego w porozumieniu z zakładem 
przez komitet Pomocy dla urzędników pry­
watnych we Lwowie. Do komitetu tego należą 

, reprezentanci wszystkich krajowych organiza- 
cyj urr ędników prywatnych. Komitet cenzorów 
ma siedzibę we Lwowie w lokalu Towarzystwa 
ubezpieczeń urzędników prywatnych (ul. Pie­
karska 1 a.). Podania o udzielanie pożyczek 
należy wnosić, o ile możności, na wydanych 
przez zakład drukach wprost do tego komi­
tetu cenzorów lub też do zakładu. W razie po­
trzeby zostanie nadto utworzony w Krakowie 
lokalny komitet cenzorów w porozumienm z 
wymienionym komitetem pomocy urzędników 
prywatnych we Lwowie. Dokumenty, wysta- 

l wlane z powodu tych pożyczek, wolne są od 
stempla i należytości bezpośrednich. Na pod- 
rtawie powyżsfych ogólnych warunków kre- 

t dytowych przystępuje zakład do udzielania kre- 
; dytów. Interesowani iirt ędnicy prywatni, mogą 
przeto wnosić już podania o te kredyty. •

| - NA SZPITALE CZERWONEGO KRZYŻA. 
Przypominamy krakowskiej publiczności śn:a- 
danie, które kraj. Stów, Czerwonego Krzyża 
urządza w niedzielę dnia 13 stycznia b. r. od 
godz. 11—-1 w południe w ,Schronisku dla 

j żołnierzy44 “przy ul Dunajewskiego 1. 7. Zape­
wne wszyscy skorzystają z rzadko z d a n a ’ącej 
się w obecnych czasach sposobności spożycia 
tego rodzaju przysmaków, jak np. gorące kieł­
baski, piwo i t. d. i to przy dźwiękach mu­
zyki wojskowej, zwlasj-.aa, że dochód cały 

.przeznaczono na cele doniosłe, bo pa r  eez 
szpitali Czerwonego Krzyża w Galicyi i Kró­
lestwie Polskiem.

POGRZEB OFICERA LFGIONOWEGO. 
Dziś o godz. 3 po południu odbędzie sie po­
grzeb ś. p. Tadeusza Witkowskiego, podpor. 
II. p. p. Legionów polskich, zmarłego nagle 
9 b. m. Wyniesienie zwłok nastąpi z kaplicy 
szpitala g a r n o n  owego (koniec u! Długiej). 
Ś. p. zmarły, pochodzący z Kielc, by! oficerem 
karpackiej brygady, w której, zacząwszy słu- ( 
żbę od szeregowca, dosłużył się rangi podpo­
rucznika: brał udział we wszystkich waTkaeh 
II brygady, był ranny pod Bielgowem; w cza­
sie rekonwalenseencyi w 1916 roku pełnił slu- 

! żbę w e tacy i izb ornej w Krakowie: odznaczony 
; był srebrnym medalem waleczności. |
I W SPRAWIE ZUŻYTKOWANIA KOŚCI o- 
głasza magistrat krakowski: Brak tłuszczów

j wywołuje konieczność użytkowania w jak naj­
szerszej mierze wszystkich stojących jeszcze do 
dyspozycyi mnteryalów, służących do wyrabia­
nia tłuszczów, nawozów sztucznych, kleju i epo- 

; dyura. Do takich matea*>’alów należą przede- 
; wszystkiem kości zwierzęce, które jednak obe­
cnie idą w przeważnej c/ ęści na marne. Celem 

! zapobieżenia ich marnowaniu, zarządza magi­
strat na podstawie rozporządzeni Urzędu wy- ; 
żywienia ludności z du. 20 lipca 1917 r. co na^ 
stępuje: |

j Zakazuje się palenia, zagnrabywania lub ni­
szczenia w jakikolwiek sposób wszelkiego ro­
dzaju kości Łwiearzęcyęh, wygotowanych lub 
niewygotowajiyeh, Wszyscy posiadacze kości, 
a w szezegónbści także ww yprfśjifr gospodarstwa 
domowe, tudzież przedsiębiorstwa restauracyj­
ne, obowiązane są po6;axt%ne kości odstępy wad i 
wymiecionym poniżej handlarzom kośri, po u- 
stanowionej cenie 15 h za 1 kilogram. Kości 
sprzedawać należy następującym handlarzom: 

j Jakóbowl Betterowi. ul. Krakowska 53; E. 
Thomowi. ul. Brzozowa I. S: A. Bitnerowi, ul.
5 Listopada (tandeta'i; S. Gronnerowi, ul. 5 L3- 
topada; Jakóbowi Blumowi. G negórzk l obok 
rzeźni: Michałowi Karanerowi, ul.«iViob>ka 23, 
dzielnica Podgórze. Niestosujący się do mniej­
szego rozporządzana, karani będą grzywną do 
20.000 K lub aresztem dn 6 miesimy, o ile 
czyn ich nie podlega według obowiązujących 
ustaw k ajte  surowszej, 

j  WIEC MAJSTRÓW KRAWIECKICH. W 
dniach 2 i 3 lutego b. r. odludzie w Krakowie 
-w sali Izby ręk ô l zielnie ze j : wiec majstrów kra- 
( wieckieh i krawczyń, celem podjęcia jednoli­
tej akcyi zapomogowej, nadto celem poznania 
strat, jakie cały zawód krawiecki z powodu 
n*ypadków wojennych poniósł. Komitet wiecu 
zwraca się do wszystkich cechów i orgnm n- 
eyj krawieckich w kraju o wczesne nadsyła­
nie sprawozdań, zgłoszenie delegatów, refera- 

, tów i wuiosków. Obrady rozpoczną sie dnia 2 
lutego b. r. po nabożeństwie w kościele N. 
Pannv Maryi.

W SPRAWIE PRZYJMOWANI A BONÓW. 
Starostwo krakotvskiś (pow. Urząd gospodar­
czy) ogłasza: Posiadacze sklep W i rzeżnicy,
chcący przyjmować bony ludności ymwiatnjtra- 
kowskiego, /zgłosić się mają w starostwie w 
ciągu stycznia (ul. Kopernika 36, Nr drzw i J) 
w dnie powszednie do 11 rano, piocz sobót.

ski, Kossowski, Schrodar i Zbierzchowski. Poza wyświetlany w ..TC‘no-Wand ie.“ od 7 .-tyr-ms 
tem nieznane dwie poezye Maryli Wolskiej i b. r. Obiaz ten ilustrować będzie s p e c j  a ln ie  ze- 
wiersz Leopolda Staffa: „Ostatnie dzwony*4, stawiona muzyka.
powstałe w czasie wojny z tamtej strony fron- POCZTY W SERBII. D\r. no^zt kounmprnle: 
tu. wygłosi znakomita artystka, p. Wanda 8 ie -! j.a okupowanem- ten  tor\ iim Serbii otwarty został 
maszkowa. „Wieczór a u to n w “ zakończy całą ’ I}̂ ywa1tne?ro ’ k* ptapnw -v nr/!ł'ł P°-
akcyę Tygodnia K. B. K. wo Lwowi,. * . * , ^ k s a n d m a c .  Uyn,.cuony u n ,d  funk-

OBAWA POWODZI W GRODKU JAGIHLL. ujch mu wojsk, komend, urzędów i zakładów. 
„Kur. lw.tł izamieszcza artykuł, j-rzedstawńają- 
ey, że miastu i okolicy grozi wylew stawu 
wskutek przerwania Lamy.

PODEJRZANE CHOROBY. Ddennik inspe- WUC*EC:HA: »c  J '& » n e ry  a*‘: fdm operowy 
kcyjny wydziału policyjnego w Kiclcnch n o tu -1 ° . la vv 5 ak łaclt, na tle nieśmiertelnego ar-
je codzień po kiLka wypadków tzw. „chorób po- /Je â ^ ur? era- 
dojrzanych44. Większość tych zasłabnięć uja-

Trxv artvstvczne sensacve.

wnia się następnie jako tyfus plamisty.
WIECZÓR KARNAWAŁOWY będzie urzą­

dzony staraniem artystów dramatu i operetki

Najznakomitsi artyści, ńijwsparuaUza wy­
stawa. Mistrzowska reżyserya Muzyka Puc­
ciniego.

„ZACHĘTA“: „8 ę d z i a ś 1 e i  e z y“, feno*

U ł\ * 7 i Ci 11 1 I IV uCI • ąiltw&t » ' 1 »

Sl-ambulu44, ,.Gejs*y“, „Ptasznika z Tyrolu44 i | amat w 4--akta'ch 2 Feni Andrą. prolongowa- 
„Wesołego astronoma44, wykonane przez pp. i s k u t e k  nieby wałego sukcesu w „Uciesze'4,
Stefan’ę Harasimowicz i F-d. .Minowicza. B. ar­
tysta teatru Reinhardta, p. Jan Kucharski, od-

ua następaiy tydzień. 

MIANOWANIAśpiewa kilka nastrojowych niosenek z reper- MIANOWANIA W STRÓŻY SK\RBOWE1.
tunro Fursyearo i Ynette Qoilhert. Wramip t r t ! k ę . W  1 'jwkoyi; »V»rt>u tumfanowtt,. . .  • , , , . , . , , ,  ,. ; resp eyenta strazv skarbowej Marcelego Szvha -
udział w produ.ccyaeh teiepata p. Adam Mali-j skiego. tyt. starszych raspeyetów Stefana Kur.y. 
cki. Na zakończmr^ sketsen, wykonany przez powieza i Jana Wanta łowicza, respeyenta straży 
p. Kaz. Beroiiskieico i p. A dam i Rapackiego, ! farbow ej Karola Heppa. oraz tyt. starszych re-J 1 ł "fcI i • snTrontńm ;.r,» U Cl-ełAW. ____ ___
który poi a to m  o b ją ł  a k o m p a n i a m e n t .

ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZONEGO. 
Z Kopenhagi donoszą, że p. W’ojciec]) Święto- 
sławski. docent chemii na moskiewskiej wszech­
nicy, pj-zedstawił uniwersytetowi kijowskiemu 
obszerne dzieło p. t. „Dlazozwiązki44, celem u- 
zyskania stopnia magistra. Autorowi przygna­
no jednak najwyższy tytuł, doktora, z pomi­
nięciem przejściowego szczebla magist.ratury, 
co pierwszy raz wyda.rzyło się w czasie istnie­
nia uniwersytetu w Kijowić.

RODZINA PAPIEŻA PIUSA X. Dzienniki 
donos/ą, że rodziną Papieża Piusa X została 
także dotkniętą nieszczęściem wskutek wojny. 
Mieszkając w tej części prowincyi weneckiej, 
którą zajęły wojska państw centralnych, znie­
wolona była opuścić strony rodzinne. Przed 
opróżnieniem własnej zagrody, umieszczono ta ­
blicę na domu mieszkalnym % następującym na­
pisem: „Upraszamy .ochraniać dom Piusą X‘4. 
Życzeniu stało się zadosyć. Stroskana rojDina 
zmarłego Papieża udała się do Rzymu. gdzi«

spicyentów Jo z* fa Ohrstoffa. Wincentego* Sikor­
skiego. Franoisz a Iktułę. Romana Belezyka, Ka- 
ztiioerza Styczyńskiego, Mieczysława Ró"żańskiHg«* 
Leopolda Berb>rtlia i Leona f.egaszewskioco ko­
misarzami slra/.y skarbowej 11. klasv w IX. kia.

S’o rangi i przeznaczyło na kierowników r><1- 
dzialu straży skarbowej: 8zj Italskiego w P tdliajr 
cach, Kurylow icza w Gorlicach. Ibppa w Stryju. 
Pitułę w -WieEczce, . Styczyńskiego w Bochni 
i Legoszewskiego w Tarnopolu a Ilerfonhoui po. 
ruczyło substytucję lcerown/ka nadzoru straży 
skarbowej w Borszczow’e. KoniKarze straży skar* 
howej TI. klasy Wantałow rz, Chr"-toff; Si' orskL 
Belczyk, Różański pozostają w służbie w P^scę.

NEKROLOGIA.
V e  Lwowie zmarł ś. p. .Tan I h n n t o- 

w ic-z, przemysłów-iec, długoletni radny miastSL. 
w 70 roku życia. Zmarły oył niezwykle, czyn­
nym w życiu siłolec-mein i należał w Kadzią 
przez długie lata do klubu mieszczan.

Na ty d zień  K. B. K.
s i o s t d j e .o  -  Adm. „Glorn, Karod„“ * i«  dabzy).
Zgromadziło się tam 22 człiorfków rod* iny pa­
pieskiej, gdz:e pracuia na swe ufrym anie.

ZNISZCZENIE ARCHIWUM HISTORYCZ­
NEGO. Wychodzące w Moskwie „Echo Polskie41 
donosi: Podczas oblężonia Kremla dokonano
barbarzyńskiego pogromu pałacowego archi­
wum, umies7Czoine>go w Troi cki ej haszcie. Znaj­
dowały się tara dokumenty i materyały histo­
ryczne. odnosząoe aie do XVII wieku, które 
stanowiły bogate a niewyzyskane jeszcze źró­
dło do historyi RosvL Zdaniem spwyalistów 
większa część bezcennych dokumentów histo­
rycznych jest zniszczona do tego stopnia, że 
niema mowy o odrestaurowaniu.

SANITARNE ODDZIAŁY LOTNICZE. Fran­
cuski lekarz i deputowany Dr TlaBsninsr zorga­
nizował w ostatnich miesiącach w armii fran­
cuskiej sanitarną służbę lotniczą, celem trans­
portu rannych z placu boju poza linię bojową. 
W tym cełu zbudowano szereg aeroplanów,

Urząd, pocztowy Uście ruskie kor. 6. — Szkob 
w klęczy górnej kor. If* — St. S?urkows» kor. 2\  
Jaliuszowie Wolfąrtowie kor Sn. zamiast kwia­
tów n» grób v uia śp. Mikołaja Bydła. -Anto­
nina i Feliks Sikorscy kor. 2 \  — Zygmunt ilęj- 
nrański kapitan audvl. Ha tom kor. nu. — B. Paś*- 
ko»wski kor. 5 „ Dr. Aleksander Hicner z JasU 
k»r 4 V.50. hal. Stan sław Adamus kor. rt. I.eon 
Źwan kor. 35. — ślinka oku list. U. J. od leka­
rzy, pięlęgn arek i chorych, kor. 129 h«L — 
Stan. Bohdanowicz kor. 3n., - r. powodu niemo­
żności złożenia w eńrs na grobi* śp. lgnaecgu 
Passakasa. MŁrya Ksałkówna kor. fi. — Rodzim 
Franc. Terakowskiego kor. 30. zamiast ■ wieórT 
na. trumny śp. Piotra lionetawskicy©. LMr. 
r.h wal i bogowie x Łącka k o , 3, zamiast żyrzeć 
świąteernych. — Franciszek.Sypowski z Wielicz­
ki kor. 8<» dla uczczenia panrięH śp. fts. Jozefa 
Kozaka. — Zebrane w rlzien Bożego Narodzenia 
w kaplicy Zakła u wychów, w Pawlikowicach 
kor. 8.2o hal. — Dr. Stefan Trzeciak ze Skowie­
rzy na kor. 3u. — N. N. kor. — Za pośred 
Księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowif 
złożył Szawelski kor. lóó , X. X. kor. 5., i I as a 
KrzA-żanpwssa kor. 5 . (ze znaleźnego kor. ltani

raopatrzonych czerwonym krzyżom, i  których j w Księgarni S. A. Krzjżanowskiepo* 14 p*dk 
kn-My ptwiada dwa pmwhon-czna łńżka na po- j J ,  m t S Z k S .  E -
mieszczer‘e rannych. Próliy wstępne, dokony- | j eon i g* Bożkowscy * Wadowic kor 4ń
wane wo’ ec komisyi samit-amej, dnły doskona- ; e0itowie Żychtewiczowie kor. 4u. — Poiesław 
łe wyniki, wykazując dowodnie, że a e r o p l a n y  Żardecki kor 2ó — Zos* • P eiska uczen ti ,; kt
sanitarne sa w stanie przewieźć rnnm ch z pla- r,oslł- na. biedne dc-Mnu kor. 3. — f ai oi Pno7vu- 

. . ‘ . r  . . . • ' .  k ó z  B ia le i łf c r . 2 »̂. — Jan Cze o •« ki k oc !»
CU boju W bezpieczne miejsce już W przecią- Esmiii WatrDk kor. 5. ł araba,ue v C zerni- 
rai 15 m :nut, podcz.as gdy dotyćhewiw antom o- czenku s ról. l’ol*; ko . 6UMi. hal. orticz. Cbmifł 
biT notn etmie na to na^mniei półtorej godziny, nikow ski kor. .2 — JuUn  Parówko* kar .1

KRADZIEŻE POCZTOWE. Jak donoszą ! Szkółka dziewcząt * .ejskich w wończjc»ch k,
, . m • j  A i- i • 14. — W. Słapa bor 9. KiJward Krupka kup ■"dzienni] nudn.neszteńskm w urząd?!* poezto- w Slirhcj ko!r> ^  _  S E kor

wym nr 70 w Budapesi cie wybryto bandę zło-
d.żiej?ką, sk>adajaca się z zatrudninnei na tej 
poczcie służby. Służba pocztowa kradła prze- 
syBH od d‘naszego czasu, a wartość skradzio­
nych ni ; od)T)io+ów doćhodźi da wysoko/ci 100

W i a d o m o ś c i  g o s r o d a r c z e
ZGŁOSZENIA O ZIEMNI \K I;' K•>:.-»isyu wc- 

tv3>cv kor. Głównych sprawców już ujefo — n.v zbóż i zJemuiaKów pr/.} koiui
U na^ kradVie''p poertowp i kniejowe są 'na p o ­
rządku dzren-nj'm. Z regtdy nie dochodzą prze­
syłki nie tylko zwykłe, nawet ekspresowy, j

warzystwa- rolniczego krakows«.Kę-g< p<iwo’u- 
jąc się  na, ogło^zeui*4 w Nry.w „ T i g / i -
dnika rolniczego ", zawiaiiamuu t -  tern,i.; n.ł,j-

Ó sanacyi t v ^  pVpraw<lopp.lot.nvch stosun- sjlan ia  ^ ło » e *  o ual.yci- <wj««.»!«> « <i~ 
U w  pic s l je W , a ta U e  o praycbwyceaiu nmiak6w hodw U  UoJkowcki^o p ra c llu ło ,
sprawców.

Zawiadom ienia 1 korattn?kafv.

do duia 25 b. iii. Rolnicy zatem, którźyby p ra ­
gnęli uzyskać pewną ilość oryginalnj cli zlt- 
inniaków lio reprodukcji, wiind w . in te rn  o 
wlasaiyin wnieść jak najrychlej fnsmmie poda

LOTERYA FANTOWA. V dni’1 6 slycznia nie dó komitetu c. k 3 owjr/.j siwa. rolnic/.ej.» 
odbyła się loterya fant-owa z koi.certem tmizy- w Krakowie, ul. Szczepański 8. z poilanm'u

Z Polski i ze świata,
LWÓW BEZ TRAMWAJÓW. Pisma lwow­

skie zamieszczają komunikat magistratu, o- 
znajmiający, że usilne interwecye zarządu mia­
sta w sprawię przyspieszenia dostaw węgla 
dla elektrowni m. nie odniosły pożądanego
skutku i jeżeli sytuaeya się nie poprawi, 
zarząd miasta stanie wobec konieczności po­
nownego wstrzymania ruchu miejskiej kolei 
elektrycznej. i

j BRAK MAKI WE LWOWIE. Jak  się dow ia-; 
duje „Kur. Iw.44, miastu grozi nową klęska a- 
prowizacj na. a mianowicie zupełny brak m ąki 
Od kilku dni piekarz* ot rym ują  ’ zaledwie je­
dnodniowy przydział mąki na "wypiek ehleba. 
Transporty z niewiadomych przyczyn wcale 
nie nadchodzą i jeśli stan ten potrwa jeszcze 
parę dni, Lwów pozostanie zupełnie bez Chle­
ba i mąki.,

WIECZÓR AUTORÓW NA DOCHÓD K. B. K.
odhęd/ie się we Lwowie w sobotę dnia 2 b. m. 
w sali K asyna-i Koła lit.-art. Nieopuoliko wa­
ne dotąd utwory swoje odczytają: Dulębiauka, 
Lminowicz, Jedlicz, Kasprowicz, Komornicki, 
Kozicki. JKrechowieckL Pammukowa. hr. Iluiń-

ki młodzieży Br. Alberta w ,Sukiennicach, sta­
raniem krak. Koła pań T. S. L., na celu schro­
niska dla dzieci bez opieki. Dochód 7 lo tem  
i wstępów wynosi osrólem 2099 K 84 h : wy­
datki 423 K 99 h. Pozostały czysty dochód w 
kwecie 1665 K 85 h. przeznaczono na K. B. K. 
200 K. na Zakład Br. Alber:a 50 K. pozostałą

dokładnego .aćlrehu i ilości żądanych odnium. 
gdyż po terminie 25 styczniu nadsyłane ''gło­
szenia bezwarunkowo- przyjmowane hie będą.

NOWY POLSKI ZWIĄZEK. Bo proszeni d<, 
tyehczas w Galicji .polscy kupcy bydła i nie 
rogacizuy, działający oddzielnie bez j^dnoJit*] 
organizacyi, skutkiem c z e g o  bardzo wiele źj'-

resztę. w kwociee 1415 K 85 h.. przeznaczona j wiołów obcyih tdolalo w cią^u wojny wetsnąć 
na cele Towarzystwa, t. j. na schronisko dła się na ich miejsca i za ąć ich agendy, utw oraj >ł 
dzieci bez opieki. „Polski Związek kupców bjdla i n‘en v 8 c izn \*

Pn y tej f*|»osobności zarząd krak. Koła pań z siedzibą v Krakowie. Do Zw ązku zglosdo 
I'. S“. L. poczuwa się do prleTO obowiązku zło- przystąpienie 93 członków, bczba b*ĥ  jednak 
lenia serdecznego pod zięk o v\a ni a wszystkim. ' z każdjin dniem w ras ta . Członkowie /.v«ią/,ku 
którzy przyczynili ««ię d o . uzyskania tego fun- zadeklarow ali swoje podpisy na sumę 1 mdio- 
duszu, a także P. T. Kupcom za ofiarow anie na 100.000 kot on. iako kapLał zakładow y, 
fantów. Pierwszą poważną czj nnoś< ią Zv ą/ku j**si za-

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. 7*branie kupno wielkiej faluj ki masarskiej w Sanoka 
o łonków Towarzystwa odbędzie 3*** dziś w a 350.000 koron, dzięki czemu Związek na hi e- 
piątek dnia 11 h. m. o godz. 6 wieczór w ho-j ra pa żądanego' dla kraju charakteru produceu- 
telu Francuskim. Mówić będtie- Dr M anan tów i może w ogładzonej pr7#l obcych Galiejd 
Gumowski na temat „Wrażenia z podróży do odegrać poważną r o l ę  wytwórcy en pros wyr©* 
Lwowa44, oraz zakończoną zos+anie dyskusja hów masarskich. Prezesem 7/Wiazkn wybrano 
o organizacyi pracy wydawniczej w Polsce. i p. Antoniego Wolińskiego, właściciela dóbr * 

„BAL MASKOWY'1, znak umiem ujęty w dra- Sanoku. Do dyrekeyi wybrano trzech całon- 
mat filmowy podług opery Verdiego. przy nn- ków: p. AntQnego Grąłisk ego, p. Zyg^ńn *
der "wystawnej dekoracyi, g rary  ]>rzez zna- Krotowskiego i P- Jakńha Wosia, 
jurch iu i z obrazu «J)orvana Grsya44 artystów, i ----------------------- i



Wr. \ł. „tfLUS NAKUDU“ z dnia 11 Stycznia 1918 roku. Str. 3.

D *  v ,r,,* ')if*rQ *>r* »nów utworzyć państwo polskie. W  W aszej łuchowski, hr. Lanekoroński,DlulCljH &uMFu-wt\;n i > vu Ces Morei witamy potężnego Monarchę, któ- mowicz, dr. Korytowski, dr.

Wtedeń. dn. 11 bm.
Ursędownie donoszą dn. 10 bm. 191S:

Wschodni teren wojny:
Rozejm.

W ioski teren:
Na zachód od Asiago odparto nieprzyja­

cielski atak.
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 11 bm. 

Urzędownie donoszą dn. 10 bnL 1918:

Zachodni teren:
Na południowy-wschód od Ypres po połu­

dniu była żywsza walka artyleryi. Na za­
chód od Zandvoorde# rozbiło się silne nocne 
uderzenie wywiadowcze Anglików. Na resz­
cie frontu działalność bojowa była niezna­
czną.

p. Abracha- 
Bobrzyński,

ry tnva'ąc przy tradycyi swe to w zniosłego wspólny minister skarbu br. Bur ja n, prezy- 
Eomu, ożywiony jest przychyl-nemi uczuc:a- dent najwyższego trybunału obrachunkowe- 
mi i zamiarami dla narodu polskiego. Je- go br. Beck, poseł Merey, namiestnik dr. br. 
steśm y przekonani, że Wasza Cesarska M ość,! Bleyleben, burmistrz dr. W eisskirchner, naj- 
obejrmrąe swym głębokim i twórczym urny- w yższy ochmistrz br. Rumerskireh, ministro- 
slem wielkie zadania przyszłości i czerpiąc , wie generał-major Hoefer, dr. Ćwikliński, hr. 
z swej wielkoduszności siłę czynu, stanie się Toggenburg, dr. Twardowski, tajny radca 
dla swoich ludów przywódcą na drodze, któ-j Morawski, hr. Adam Tarnowski, minister
rej celem jest pokojowe i niosące błogoM a-, wojny Stoeger Steiner, królewsko-węgierski
wieństwo współdziałanie wszystkich ludów .'m inister Ziehy, szef sztabu generalnego br. 
W wzniosłej osobie Waszej Ces. i Król. A - !Arz, szef sekcyi marynarki kontradmirał 
postolskiej Mości widzimy przodownika i o- Rodler, poseł Flot© w, pos. Ugron, marsza- 
stoję tych zasad, które opanowują świat i łek krajowy Hauser, pos. do radv państwa 
mają wszystkim warstwom wspólności lu- Jaworski, członek izby panów Koźmiau i 
dów przynieść szczęście i błogosławieństwo, preztydent policyi Geyer.

J. Ces. i Król. Mość raczył na to odpo- Po obiedzje odbył się raut, na którym po­
wiedzieć: 1 jawili się członkowie an«tryackiego gabine-

Dostojni Panowie Bady Regencyjnej! '^u I s&sieg posłów z GalicyL 
Z żvwą radością witam Panów, jako i PRZYJĘCIA

przedstawiciel! najw yteej godności pań- W!edefl. B. k w .'Polska apeacra prasowa 
stwa polskiego i oajser leczmej Was prz j- d , t . , k , 3n ^k ed zie  
muję Gorące słowa, jak.e Panów,e wysto- , k > , RadT WTClicviMj ś,nia(, anie „
s o w a i i s c i e  d o  m n i e  n a p e ł n i a j ą  m m e  ż y w ą  h *  p  h o t e l u  S a c l , a r a .  W i e c z ó r  o  g .
r a d o ś c i ą  i n a d z w y c z a j n e ®  z a d o ś ć u c z y n i ę -  g  ^  o b i a d  , n i#  G  w  £
n . e m  W . d z ę  z  t e ? o ,  z e  P a n o w i e  w  d z i e l e  r o z -  ,  I m p e r i a l . w  M h o t ( [  0  1 2

W grudniu strata nieprzyjacielskich s ił, Tli8 ” I(,h Cesarskich Mofci w Laxenhnrcru.
b zo w y ch  powietrznych wynosi na frontach | N £ miePi'k tó re g o  ciąg  dalszy ohiąlem , kie- ^ . ^ h,dlutt 0 5 berbata  u br- L anckoron-
niemieckich 9 balonów na uwięzi i 119 apa- nijąc- się rów nie glębokiem  zainteresow a- S ie° 0'
ratów, z czego 47 spadło za naszemi liniami, [ niem dla Polaków , dopatru ję  się pew nej rę- REGENCI POLSCY W BERLINIE, 
a reszta w sposób widoczny za pozycyami ’ kojm i, że ż y c z e n i a  n a r o d u  p o l s k i e - ,  Wiedeń. B. kor. Bhu-o Wolffa dowiaduje się
nieprz jacielckiemi. My straciliśmy rw wal-' £.° b f  d * u r z e c z y w i s t  n i o n e. Odpo- t  polskich kół: Polska Rada recepcyjna i prezy- 

■ f.n . g o  Union,, n .  „„rtc-j jw iadało  to n a s z y m  t r a d y c y j n y m  dent ministrów ze świtą znaidaja się pod wra­
kach 82 aparaty i 2 ba ony na ę . ! s y m p a t y o m d 1 a P o l a k ó w  i naszej żeniem wczorajszego przyjęcia ii cesarza Wil-

Front wschodni i włosiu: Położenie nie- przestrzeganej polityce, że mogliś- }1Pima. Po śniadaniu raczyii cesam i cesarzowa
zmienione. my stare , okry te  chw alą K rólestw o polskie udzielić polskim panom rozmowy, która trwa-

powolać do nowego życia. W w alkach wojsk ja dwie godziny. Poruszono tam w wiolco ła-
sp rzym ilrzonych , k tó re  doprow adziły także pkawy gposóh najżywotniejsze zagadnietra
do oswobodzenia K rólestw a polskiego L e -  m]0(iórv0 królestwa. Po południu

Pierwszy jen. kwa term. Ludendorff. 

KOMUNIKAT BUŁGARSKI. południu odbyło się
Sofia. B. kor. Sprawozdanie sztabu generał- g i o n y p o l s k i e  z ł o ż y ł y  l i c z n e  do -  k,, czn* warszawskich gości wiełkie przyjode
go z unia 8 stycznia: Front macedoński: w o d y  w y b i t n e j  w a l e c z n o ś c i  i „ j,r# lymten Czapskiego. Przedstawiciele Pol-
i zachodnim brzegu jeziora Pre^pa wtargnęli po trafiły  zapew nić sobie trw ałą k a rtę  chwa- mjP]j sposobność wejść tutaj w kontakt 

strzelcy niemieccy do stanowiska niepr/yja- ły w historyi sweg-0 narodu. K ultura polska E przedstawicielami świnie wopkowocsro, u
cielskiego, które dotychczas hylo bronione | i język polski znachodziły w ^monarchii za- r7ędniczego. niemieckiej prasy i ludu. \v  go

nego
Na

ską ajencyę telegraficzną o przebiegu tego  
zebrania oznaczono ze strony rosyjskiej ja­
ko nieprawdziwą. (

NIE SPIESZĄ SIĘ. !
W iedeń. (Telefonem). „W. Alłg. Ztg.“ do­

nosi na podstawie informacyi szwajcarskich, 
że bolszewicy nie myślą wcale przyspieszyć 
rokowań w Brześciu T itewskim. Są bowiem  
zdania, że dłuższe rokowania wytwarzają 
korzystną sytuacyę dla propagandy pokojo­
we i w państwach wojujących.

Sytuacya w Rosyi.
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Bezsilne wysPki, 

dążące do odebrania władzy Radom robotni- 
, ezo-żołnierskim, nie udają się w zupełności. 
D n t o w  został pobity i ucieka, ścigany przez 
oddziały rewolucyjnego wojska i czerwonej 
gwardyi. W o j s k a  K a 1 e d i u a c o f n ę ł y  
s i ę  p o  s z er e g u  p o n i e s i o n y c h  k 1 ęs k.

; Rada robotnie o-żęłnierska w Rostowie jest 
.znowu wolną. Kozacy na froncie sa wrogo u- 
i  sposobieni dla Kaledina. Kaledin usiłuje cofnąć 
eię. Wojska Kaledina, wwsiane przeciw ohsza- 

| rowi Donu, cofają się. Zdemaskowanie zhrodni- 
; czych etosunków między Radą a Kaledinem,
: jako też v/yjawio.na sprawa f r a n c u s k o -  
a m e r y k a ń s k i c h  p i e n i ę d z y  otworzy­
ły Indowi oczy na zbrodniczy handel życiem 
ukraińskich robotników, żołnier y i włościan. 
Wpływ utworzonych na charkowskim kongre­
sie Rad rozszem  się coraz D a rd  ziej. Ukraiń­
ska Rada XI armii została aresztowaną. Pe- 
tlura wniósł swoją dymisję;

NIEPEW NE POLO^ENTE.
W iedeń. (Telefonem). Jak donoszą  ̂ 7.e 

Sztokholmu, sytuacya wewnątrz Rosyi jest 
ciągle bardzo nie-pewna. Socyalistom szwaj­
carskim, którzy w niedzielę chcieli udać się 

| do Petersburga, dano znać, aby się z wyjaz­
dem wstrzymali.

, . . . . . .  ..._...„ r— ... - go-
przez wojsko rosyjskie i powrócili, przywodząc ■ w.sze pewną ostoję, a wielu wybitnych poi- dżina.cłi wueczomcch zostali ywnowie z Rady
jeńców francuskich. Na stanowiskacli na wzgó- skich mężów stanu skutecznie współdziała- rcceńcyjnej i polskiego rządu zaproszeni do
rzach m ęd/y Wardarem a jeziorem Pojran ło w t, ielkiem dziele rzą^łow AT ego wznio- .ookretarz ł̂ stanu w urzędze soraw wewnętU'-
ożywiona czynność artyleryi. Na południe od slego Poprzednika na tronie. Uczucia wza- nych. Wallrafa. Przybyto tutaj około 70 gości,
Erdesnicy odparto ogniem kilka nieprzyjaciel- j jemnego zaufania, wypływające z tych sto- YnSę<l7y innymi szereg 'ministrów państwa i pe- 
skich oddziałów w’j7wiadowczych, ' które się | sunkow, doznają pogłębienia i ti^orzyć^ będą ar7y państwa, członków Radv związkowej 
starały zbliżj*ó do naszych stanowisk. Nad rękojmię, że naród polski w "wspólnej pra- j nt t i ta-rnycli przwwódców. Godziny pn ed- 
dolną Strumą rozpędziliśmy kilka nioprzyja- | CV kultąralnej z mocarstwami, którym za- dniowe fl streznia były poświęcone powa-
cielskich oddziałów piechoty. Front w Do- wdzięczą swe odrodzenie do egzystencyi prary \ \  rozmaitych konferencvach trak-
brudiy: Rozcim. państwowej, będzie szukał szczęścia i swej towano 0'bieżących kwarcach, miedzy innvmi

w o . v *  N i  uA n7 i ,  preymłoSfi. W  k.iżdym renie mnżeHe Puno- „ amn^ tvi> na którą .pwM,‘tawiń«,1«
WOJNA NA. MORZU. w,e ],c7.yć na j a k n a j s , 1 n , e j s 7 e 1 n s j- P(rlski kk<1 tak’ wielką wa?ę. Zapewniano,

B. koI. Jedna z naszych lodzi pod- p r z y c h y l n i e j s z e  p o p a r c i e  7 Mej rokowania doprowadziły do zadowalniaią-
wodnych zatopUa u zachodniego wyjścia ka- strony i ze strony Moich rzndow; Główne wynikn. Ka śniadanie ny!i goście war-
nalu A11 lelskiego 27.000 tonn rejestrowych ; zadanie wybndowy Państwa P olkk .ew .przy- ^  praei. podsekretarza stanu
brutto, nsrod zatopionych okrętów znajdowały, pada Panom, Dostojni Panowie Rady re- w UTX d, ie spraw zarranicznych. Puscheyo. W 
eię trzy-ciężko wyładowarie, prawdopodobnie gencyjnej. jako ohecnym przedstawicielom fn!n<1arli]| tem wzia) "„dzieł ń * n *  przedstawi- 
azezegiilnie cennym ładunkiem, które jechały polskiej suwerenności państwowej. Panowie cip|. dvplomatva7u<ro. Wieczorem od-
W pośrodku konwoju, eskortowanego nawet | to wzniosłe zadanie pfl-zv pom oej O natnno- 'warszawscy do Wiednia,
przez statki powietrzne i bydropltmy. łod zią  ści Bo z ej szczęśliwie ukończycie. Spncb’©- J 6

w
Londyn. B. kor. Urzędowo. Angielski o- ( stoią pokom bikoteż przybytkiem cywiliza- Berlin. B. kor. Polski prezydent ministrów  

kręt szpitalny Reva został dnia 4 bm. w dro- cyi na wsclvodzie. j Kucharzewski. przed odjazdem przyjął kie-
dze powrotnej z Gibraltaru w Kannie Bristol j Po przyjęciu przez Monarchę członkowie równika polskiego Biura prasowego w Ber- 
zatopiony. W szyscy ranni zostali wyra to.- R,idv regencyjnej byli na audvencyi u Cesa- linie i podał mu co następuje: 
wrani pi-zez okręty patrolowe. Zginęło trzech rzowej. Nasze rokowania w Berlinie
% lzi z znlogi. Okręt jechał z wszvstk?emi

POWITANIE W WIEDNIU.

WYDALANIE Z RO SYJ.
Sztokholm. B. kor. „Svenska Dagbladet** 

donosi z Haparandy: W instytucie Smolnym  
przygotowuje się ukaz, mocą którego rada. 
komisarzy Ludowych będzie upełnomocnio­
na do wydalania poszczególnych osób z kra­
ju, gdyż przepełnione więzienia w yw ołały  
zły nastrój wśród ludności. Na liście mają­
cych być wydalonymi stoją: Miljukow, Kie-     . ■■ i~ ,
reński. Szingarew i Golićjm. , l f . ,  ̂ » i r*

Sztokholm. B. ~kor. „Nowaja H iń“ donosi: W i a O O iT lO S C !  t S S 8 0 T 8 f  I C Z ll  
Trocki wezwał francuiską deputaeyę wojsko­
wą, aby zamknęła swe biuro, -zniszczyła tele­
graf bez drutu i odesłała swych naczelnych 
oficerów z powrotem do domu.

nego pokoju, mimo to ckco on,i u l i c  sic do 
Sztokholmu i zażądafaby w ty su celu wklótce 
paszportów, (-świadczenie o celach wojennych 
Lloyda Georgea uaceciiowane ;est duo' m  
który bezwątpieuki y'Oprowadzi do pokoju, a 
mianowicie do pokoju, który usunie przjczyny 
wojny. Oświadczenie to wywr.e -silny sl-ufek 
w tym kierunku, że usunie wielką c ^ ś ć  po­
dejrzeń,. które żywi przeciw Anglii niemiecka 
demokracya.

Radykali niemieccy przeciw  Czechom.
W iedeń. (Telefonem). Stronnictwo nie­

mieckie radykalne na - odbytych wczoraj i 
dzisiaj przed południem naradach rozważa­
ło sytuacyę polityczną pod kątem widzenia 
uchwał posłów czeskich w Pradze, przyezem  
skonstatow ał^ , że nieprzyjazne d'a państwa 
stanowisko Czechów' ponownie się zadoku­
mentowało. .Należy je jak najostrzej potępić 
i odeprzeć. Postanowiono, aby przeciw w y­
brykom Czechów i poi. Słowian w I z b i e  
p o s ł ó w  e n e r g i c z n i e  w  y s t ą o i ć, 
gdyż widocznie rzad nie posiada rlnść sił do 
ich poskromienia. Stronirctwo oświadcza, że 
n i e  ś c i e r  p i d l u ż e  j w y z y w a j a c e- ’ 
g o  z a c h o w a n i a  s i ę  C z e c h ó w  i 
p o ł. S ł o w i a n  i oczek u :e. że ws:'vscv po­
słowie niem ieccy przvłnc7.a sie dr« tej akcyi. 
Z ubolewaniem przyjęto do wiadomości. ż« 
prezydent Tzł>v dr. Gro^s odpowiedział na 
pismo pos. Stan-ekn. T'chwalono wezwać 
W'5?zystkie pf-onnmtwa niemieckie. abv p o - 
ł ą c z y ł y  s i o  p o d  h a s ł e m  N i e m i e ­
c k i e g o  z w i ą z k u  o j c z y s t e g o ,  a za­
razem utworzyły w Izbie blok przeciw 
racyom pra w no pa listwo wym Czechów i po.L 
Słowian.

| O ZGODĘ NIEMCÓW.
Wiedeń. B. kor. Poseł Wolff wystosował 

na podstawie uchwały niomiecko-radj kahsej 
partyi do przewodniczących niemiecko-narodo- 
wych stronnictw "pismo, w któiein wskazuje 
na konieczność jak największej jedności posłów 
niemieckich i p ró ż n u je  zwdąza.n:<» się posłów, 
którzy należą do niemieckiego Związku naro­
dowego. Niemieckó-radykalna party t prononu- 
je utworzenie ,.niemioeko-auslr\;aek>e:To Zwią­
zku ojczystego*4, następnie należałoby utwo­
rzyć blok. któryby obejmował pr.ed^trrwlvie!| 
wszystkich niemieckich okręgow wybdrczych.

światłami i bvł zaopatrzony we wszystkie  
znaki przewidziane przez konwencyę hag-

doty-czyły ca­
łego szeregu żywotnych spraw naszego mło­
dego Królestwa, Mieliśmy zaszczyt przedsta-

Wledeń. (Telefonem). Przyjazd członków v/ić cesa-rzowi Wilhelmowi najpilniejsze ży-
ską. Nie znn:dował on się w tak zwanym Rady regencyjnej do Wiednia opóźni! się ezenia naszej Ojczyzny, orâ z z dotyczącymi
obszarze blokowanym, którego granice u- blizko o  trzy godziny z powod-u spóźnienia kierownikami władz państwowych omówić
st-aliło ośw iadczenie rządu 
dnia 9 stvcznia 1917.
WsaasauftMi w

enci po scy w Wiedniu.

niem ieckiego z się pociągu. Przybył on dopiero o godz. 11 wyczerpująco najważniejsze bieżące kwre-
i przed południem. Po krótkiem powitaniu na stye. Zwłaszcza omówiono s p r a w ę  u -

ii mmi w i  dworcu, członkowie Rady udali się w powo- d z i a ł u  r z ą d u  p o l s k i e g o  w r o k o -
zach dworskich do Zamku cesarskiego, w a n i a c h  p o k o j o w y c h  w Brześciu Li-
W pierwszym powrezie jechał Arcyb. Ka- tewskim i t w o r z e n i e  a r m i i  p o l s k i  ej
kowski Mr ‘towarzystwie br. Szechenv‘jego, na szerokiej narodowej podstawie. W tej

Wiedeń. B. kor. Członkowie polskiej Radyr*w drugim p. Ostrowski z szambelanem Bzów- spranie wojskowej przedłożyliśmy projekt 
regencyjnej arcybiskup dr. K a k o w s k i ,  jskim, w trzecim ks. Lubomirski z rot-m. Gór- organizacyjny, który właśnie przyjęła pol- 
O s t r o w s k i  i ks.  L u b o m i r s k i  przy- ką, dalej premier Kućharzewski z prałatem ska rada ministrów' i Rada regencyjna ża­
by i i dziś przed południem do Wiodnia po kil- Chelmickim, a dalej śwlita. Na dworcu sta- twierdziła. Następnie porusizono sprawę 
kudniowym pobycie w Berlinie. Na dworcu wdło się stosunkowo mało osób. Znacznie z n i e s i e n i a  c a ł e g o  s z e r e g u  u -
koiei północno-zachodniej powitał ich Ar- wdęcej zgromadziło się na podwórzu 7>amku. s t a w  w y j ą t k o w y c h  w Królestwie
cyksiąże R a i n e r ,  panowie z służby hono- Bezpośrednio po prtyjeździe do za.mku udali polakiem, będących dla ludności szczególnie 
rowej, nadzwyczajni posłowie i upelnom o-1 się ks. arcyb. Rakowski w  towarzystwie ks. uciążliwymi. W Sprawie rekwizycyi żelaza 
csienl ministrowie hr. Dyonizy S z e  c h e -  prałata Chełm ioki ego do nuneyusza papie- przedłożyliśmy memoryał. W ielką w ygę kła-
n y i ,  szambelan W ładysław Janota B z o w ­
s k i ,  jtrkoteż przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych w W arszawie minister 
U g r o n i wicekónsul Skrzyński.

Po południu o godz. 5 przyjął monarcha 
w T,axenbirgu członków Rady regencyjnej.

Ks. Zdzidawr L u b o m i r s k i  w ygłosił 
do monarchy następiUace przem ówienie:'

Wasza Cesarska i Królewska Apostolska 
Mości!

Czujemy się szczęśliwi, że danem nam 
jest modz dziś wyrazić osobiście W. Ces, i 
Król. Mości naszą najgłębszą cześć, jakoteż' 
największą wdzięczność za akty, które na­
szej o jczyzny przyw-róciły życie państwmwy 
w fo m ie  n i e z a w i s ł e j  m o n a r c h i i  
P o l s k i e j .  Niezłomnie ufamy, że W. Ces. 
Mość wobec wielkich zadań, które czekają 
^zw iązania, ukończy chlubnie dzieła histo- 
*Tezne; sprawiedliwości w spólnie-ze wznio- 
®Jym sprzvm;e^encem . i oowytalaccmu pań- 

twu 2ep}10e udzielić swei poteżnei pomocy 
przez 8two,%zen:e warunków żrciow-ych ko- 
niecznych dla lego trwalecro rozwoju. Od 
przeszło pńł wieku prewa narodowe Pola- 
jcow w ^nona^ebii austro-wetnerskici dozna- 
tt J ^ e(,7Pej ocłirony ze strony Pynastyi

Jsi Przez to daną bvla Polakom
możnosc rozwoju sil narodowych i kultural­
nych, co im pozwoliło z otuchą patiyeć w 
przyszłość. Ozip^; temu przv wybuchu woj-

y  danem było Polakom powołać do żvcia 
L e ,  *

skiego. 1 dliśmy na uzyskanie am.nestyi i cofnięcie za-
Z granicy wystosowali członkowie Rady rządzeń dotyczących całego szeregu osobb 

regencyjnej telegraficzne podziękowanie do st-ości. Z podsekretarzem stanu spraw we- 
ces. Wilhelma za przyjęcie w Berlinie. Po- wnętrznych omawialiśmy mającą nastąpić 
Óobny telegram wrsłnł premier Kucharzew- o r g a n i z a c y ę  r a d y  s t a n u .  Bardzo 
ski do kanclerza Hertlinga. jważnem było dla nas w ytoczenie nasz,ego

Próez głosów  prasy, witających przyby- projektu, dotyczącego stworzenia p o i ­
cie regentów zamieszczonych w rannych s k i c h  r e p r e z e n t a c y i  z a g r a n i c z -  
wydanineh pism, pomieścił ..N. W. Ahend- n y  c h w stolicach państw centralnych jako- 
blatt‘ł w wMeez-otrnem wrydaniu życiorysy re- też»w zaprzyjaźnionych i neutralnych pa re­
gentów. jstwach. W ogólnych zarysach omówiono

Z ramienia prezydvum Koła polskiego po- zarządzenia, mające umożliwić i przyspie-
witał na dworcu regentów wiceprezes K ę­
dzior. Reprezentanci Koła zgłosili sie już na

szyć objęcie przez rząd prowizoryczny tych 
gałęzi administracyjnych, które dotychczas

posłuchanie do członków Rady. Koło poi- znajdują się w rekach władz okupacyjnych, 
skie reprezentować będa prawdopodobnie Naturalnie zasięgaliśmy, tu także informacyi

o panujących tu poglądach dotyczących mo­
żliwości uregulowania przyszłego ukształto-

pos. Kędzior, German i Diamand.

OBIAD U PREMIERA SEIDLERA.
Wiedeń. B. kor. Dziś wydał prezydent mi­

nistrów Seidler i jego małżonka ku czci ba­
wiących tu członków polskiej Rady regen­
cyjnej i polskiego rządu w pałacu rady pre- 
zydyalnei ministrów obiad, na który zostali

wanła naszej Ojcżyzny.

Rokowania pokojowe.
Wiedeń. B. kor. Biuro Koresp. donosi z 

zaproszeni: arcybiskup dr. Kakowski, p. O- Brześcia Litewskiego pod datą dnia 10 bm.: 
strowski, ks. Zdzisław Lubomirski, prezy-; Na zebraniu, które się odliylo dziś przed po- 
dent ministrów Kućharzewski, prałat dr. ‘ łudniem, oświadczyła delegacya rosyjska 
Chełmicki, ks. Franciszek Radziwiłł, hr. Je- g o t o w o ś ć  p r o w a d z e n i a  d a l -  
rzy Tarnowski, panowie ze straży honoro-;s z y c h  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  w 
wej, poseł hr. Szeehenyi, szambelan Janota | B r z e ś c i u L i t e w s k i m .  Przewodniczą- 
Bzowski z Bzowa, kardynał dr. Piffl, p rezy-jcy  delcgacyi rosyjskiej stwierdził następnie,*
/ ło n  ł  i n Kxr n n  n A nr Ir o U i  i Ann JL a  ̂ 1. ? TT _     j   !dent izby panów ks. Fue-rstenberg. prezy--że podana przez c. k. Biuro Korespondencyj-
dent izby posłów dr. (rross, marszałek k ra -1 :~J  /x * "— *------------ ‘- J— f—
jowy ks. Liechtenstein, tajny radca dr. Bi- 

■^yga^ł wi<mrz,yiy u u’Łruy mc liński, prezydent wspólnego trybunału obra-
em dażemu naszego narodu, aby Ichtinkowego br. Plener, tajny radca br. Go-J

z ^ a z l 0 n ^ P 0  ̂ s ’ e, które idąc w bój w dent izby posłów dr. Gross, marszałek kra-i ne wiadomość o przebiegu posiedzeniu z dnia 
zbroinv™ -"# ^l^ try"ckn w.Pr!ers]^  i j?,™?. ks* Liechtenstein, tajny radca dr. Bi-128 grudnia odpowiada rzeczywistemu prze-

in zaświadczyły o m gdy nie fiń sk i, prezydent_urspólnego trybunału obra-j biegowi posiedzenia.
Wiadomość, rozszerzoną przez petersbur-

ROSYA WYCOFUJE WOJSKA Z PERSYI.
Haparanda. B. kor. „Weczernyj Cza*“ dono­

si: Trocki obiecał postowi perskiemu, że wojska 
rany jakie będą wycofano a Persy i i wezwał go, 
aby najprędzej poczynił propozycye, celem ure­
gulowania sprawy. I

FRANCY A O UKRAINIE. (
Pary*. B. kor. Ag. Hav. Jak „Matm** się do­

wiaduje, został generał Tobouis, przydzielony 
generałowi Beirtelott przy francuskiej m isyi. 
wojskowej w Rumunii, zamianowany komisa­
rzem francuskiej republiki przy generalnym 1 
sekietaryacie Ukrainy.

NOWE ZABIEGI KOALICYI.
Sztokholm. B. kor. Ukraińskie biuro infor­

macyjne donosi: Ambasador francuski w Pe- 
| tersburgu zaofiarował poparcie przemysłu 
i ukraińskiego przez kapitał francuski, wy- 
jrażając przytem sym patye Francy i dla ru­
chu ukraińskiego. D ziennik ukraiński „No­
wa Rada“ zauważa w t«L s Prawi.e: Francya 
swego czasu, gdy jej moralne zainteresow a-! 
nie się Ukrainą mogło mieć wielkie znacze­
nie, nie interesowała się Ukrainą.^ Propozy- 
cyę spowodowała tylko clięć zysków kapitar 
hi franouskiego.

CHIŃCZYCY W MANDŻURYI.
Wiedeń. Z Pekinu donosi Aj. Uavasa: 7 Char- 

bina donoszą, że w mieście panuje zupełny po­
rządek. Maksymaliści wobec niemocy, kapitulo­
wali. Do Mandiuryi nadeszły tysiące wojsk 
chińskich.

Z PRASY ROSYJSKIEJ. I
Włeeń. Prasa rosyjska jednomyślnie odrzuca 

plany niemieckie odnośnie do Polski i nadbał­
tyckich prowincyj. „Prawdau pisze: Żołnierze 
niemieccy nie poma^erują przeciw czerwonej 
gwardyi. Owszem, oni zawrą socyalistyczny 
pokój. „Wy, panowie imperyaUśri, przeciw 
którym wiatr płynie, zbierać, będziecie burzę. 
Jeżeli w Rosyi zabito gen. Duchonina, to me 
zapominamy, że marynarze niemieccy wyrzucili 
z okrętów swoich komendantów**.

Ogłoszenie niezawisłości FinNdyi.
Helslngfors. B. kor. Z powodu ogłoszenia 

niezawisłości Finlandyi jest miasto dekoro­
wane. Główna komisya stronnictwa socyali- 
stycznego proponuje urządzenie uroczysto­
ści, na której wyra żon obv podziękowanie 
przedstawicielom Rosyi, których przybycia 
na uroczystość oezekuią.

Helsinrfors. B. kor. Wydanem zostało roz­
porządzenie o utworzeniu rewolucyjnego 
trybunału sądowego.

Echa mowy Lloyda Georgea.
Londyn. B. kor. Biuro Wolffa. Ramzay Mac- 

donald powiedział w swojej mowie, w której 
zamanifestował swoją gorącą z,giidę na oświad­
czenie Lloyda Gecorge‘a, że najbliższym kro­
kiem będzie międzynarodowa k-onfereneya. 
Jakkolwiek jego partya nie pragnie połowica-j

Z komisyi parlamentarnych.
W iedeń. B. kor. Komisya budżetowa izby 

posłów odbędzie posiedzenie w .czw artek c 
godz. 10 przed południem. Na porządku 
dziennym dalszy ciąg dyskusyi nad budże­
tem ministerstwa spraw wewnętrznych orai 
dyskusya nad budżetem ministerstwa kole­
jowego.

Brak węgla w Budapeszcie.
W iedeń. (Telefonem). Jak z Budapesztu 

donoszą, z powodu braku węgla wstrzyma­
no naukę we wszystkich szkołach do 3 lu­
tego.

W ojownicza Kuba. m
W iedeń. B. kor. Dziś nadeszła tu offeral­

na wiadomość, wedłusr której rzad republiki 
Kubańskiej z dniem 19 grudnia 1917 r. wstą­
pił w stan wojenny z Austro-Węgrainu

Polscy ochotnicy.
Bordeauz. B. kor. Taro wiec pocztowy, 

który przybył tu z Nowego. Jorku przywiód 
C30 polskich ochotników.

Konferencya sztokholmska odżyła.
W iedeń. (TelefonenD. Jak ze Sztokholmu 

donoszą, Huysmans nie otrzymał dotychczas 
paszportu angielskiego. PJanuie on zwołanie 
konferencyi ńa luty do Sztokholmu.

NADESŁANE.

Ju& wyszoett z druku

Fantazya J?tłeczn« z r. 1881.
STEFANA BUSZC/YŃSKIEGO

AUTORA .UPADKU^EUROFy- 
Cena K. 3 .

D o n a h y c ia ^ w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n i a c h  1 w  A d m 1-  
n is t r a c y l  , G ło s u  N a ro d u *  K ra k ó w , K r /y i a  l ], k tó ­
r a  w y r y ła  k s ią ż k i ?a  z a l i c 7 k ą  p o c z to w ą  lu b  p o  

n a d e s ł a n iu  n a l e ty to ś c i .  2 4 # 7

Pnesyłka zwykła 10 h., przesyłka polecona 3& h. \

t
E D W A R D  Ź U U Ń S K I

Smstnik povst3nii 1 1. 1863 4. tatt. uruiiitk Tur. Urztj. Ubezg. 
v Krakowie.

p r z e ż y w s z y  la t  7 5 , p o  d łu ^ ie j  a  c r e ik ie j  c h o ­
r o b ie ,  o p a t r z o n y  Ś Ś . S a k r a m e n ta m i ,  zasr.ąd  

w  P a n u  d a ta  l ‘i s ty c z n ia  1 9 1 >i r. 

W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  7. d o m u  ż a ło b y  p r z y  
u l B at. r e g o  L 1 n a  m  e js c e  w ie c z n e g o  s p o ­
c z y n k u  n a s tą p i  w  s o b o tę  1 2  b . m  o  g ^ d z .  8  
p o p o ł . ,  n<» k tó r y  to  * m u t» v o b r z ę d  s t r - s k a n a  
t o n a ,  d z ie c i ,  s y n o w a ,  z ię ć  i w n u k i z a p r a s z a j ą  
K r e w n y c h ,  P r z y ja c ió ł ,  K'oięg<!>w  Z m a r łe g o  

i Z n - J o m y c h .

Naboieństwo żałobne
o d b ę d z ie  s ię  w e  w to r e k  d n ia  1 6  b . m . o  g o ­
d z in ie  9  r a n o  w  k o ś c ie le  0 0 . R e f o r n u tó w .

O s o b n e  z s w ia d o n i ie n is  r o z s y ła n e  n i *  b ę d a
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♦  TE*TR MIEJSKI

IM. JUL SŁSWACK1Ę6B
M  mmmm -  -  — ~

W piątek 11 stycznia b. r.

ksmadya w 3 aWith.
OSOBY:

BoAcza Leonard, Rrzeaki Boleaław, Feldman 
Ferdynand.

Bednarzewska Konatancya, Kamidaka Mila.
R t i y s t r ,  M a r y a n  J e d n o w t k i .

P « u ą t « b  •  f a < l i la l9  7*

Ispsriuar Ua'ru Im. J.StewaeklagG.
S o b o t a :  „Myszy bez kota". 
N i e d z i e l a  pop.: „RMleerapolskie*, 

wlecz: „Carewicz*.
■ĝ iwt^ip^ĝ argr-ary# f̂.crirg -Tiran mmmi

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER 12.

W piątek 11 stycznia b. r.

slałanks-spsra w 3 sktssh Kniafnln*.
O S O B Y :

Omlewska Kazimiera, Harasimowicz Stefanin, 
Kamłcka Janina, Miloweka Helena^ Tm-owiez 

Jadwipa, Żarska Leonia, Żalska Marya. 
Berońakł, Bojnarowski, Czersk', Karasiński, Ki­
jowa) i, Kolwaa, Minowicz, Miller, Ramta-Pru- 

szyński. Wierzbicki.

Peezątsk e gedziRle 71* wisezerso.

Rspartusr teatru ludawsj*.
S •  b o t a pop.: „Sądny dzień", wlecz.: 

„Jawnuta".
N i e d z i e l a  popoł.: „Dary czarnej 

wróżki*, wlecz.: „Przekupka war­
szawska".

TEATR ŚWIETLNY

ClECHAj
UL. LISTOPADA 18.

Cd 4 do 10 stycznia włącznie 
Wspaniała- Kawość. Sensacja m m .

Fenu Andra w obrazie .

C Y R K O W K A
dramat w 3 częściach. 

Ponadto komedva
Szampański zakład

w g ł wne i  roli Mary a Orske.
Codziennie od 6-tO koncert 

ORKIESTRY 
najwybitniejszego zespołu nuzycz.

Ki5!2 Z A C H Ę T A
RYNEK GL PAŁAC SPISKI.

SaoMcyt. Ntwaść
Detektyw FantOOiaS w dramacie

I Inne.

P R O M I E Ń  ■p-Q.g w-a le- i -

Wspaniała nowsść.

Waldemar Psyiander
niezapomniany wielki artysta 

w dramacie

Moje drugie ja
8 Snne. ______

| Paciftik |Riditiv»r« to pewswdnie s gefr. S, 
ehdiitty i  gitL 3. -  Sstatirt prâ Tam • 8V«.

i K I N O - W A N D A
‘ UL. Sir. GERTRUDY NR. 5 .S
• ■„..n.imni iii t i  ~ t i »H1T-TT- -ri-Ti t~ni—r— •

Od 7 Ja 1S stycznia b. r. |  
t W dolin ie Isonco, z natury. I 
•B E R T A  LAOACO, komedya. \
j BAL MASKOWY :
S znakomity dramat w 8 aktach wt- j 

dług opery Verdlego. •
*•••••*••.6••••»**«*•••••■• 

KINO LUBICZ
UL. LUiiCZ L 11, ihtk śwtrea kelujaw.

Od 11 do 14 styczaia h. r.

Dramat detektyw, w czterech aktach.
WYTRWAŁY BENJAMIN

Komedya w 4 aktach.
Tygodnik wojenny.

Peciftak arzsSstswIsft • |*śz. 8. pasał.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 1 7 .

0«l 8 . .  10 stycznia ». r.

OGRODNICZKA
dransat w 4 aktadh.

Ponadto wspaniała komedya 3 części 
„Ten a ib e  tgmft<snT" oraz zdjęcia 

z pobytu cesarza w Ołomuńcu.

Od środy U do piątku 11 stycznia 191*

N O E M I
wleika trairedya w 4 aktach, w naczelnej roli 
wystąpi słynna artystka MEDB& W5KKCN.

Ponadto KOMEDYA.
Początek o jgoiiz. 5 . (Niedziel* e g. 3 V2).

1) Rutynowany fcuehaStor-koraspoiiaent (z dzia­
łu drzew nego) ze znajom ością języka 
niem ieckiego; 2833

2) Buchalter z działu stolarskiego;
8) Korespondentka polsko-niemiaska, pisząca  

biegle na m aszynie.
Zgłoszenia z d łączeniem odpisu świadectw do Admi- 

nłstracyi niniejszego dziennika pod „Stolarstwo".
Tamże potrzebna kasa ogniotrwała Mr, III. lub IV.

Wadowice, obóz jeńców

i  6 o i  J i ! b  I i I S i  0 1 1
w Prażanach, Król. Polskie. 2829

C3ET indaj wszpdzls I pranum^ruj 
Ś w i a t o w y * 4

miesięcznik bogato illustrowany, poświęcony wszyst-' 
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie- 
sip-a. — W  roku 1f l1S rospoesyrtem y dlruk 
„ l l lu s tro w e n s j  S n cy k lo p e tiy i P o d r e « n e j “ , 
jak o  prssnl^ bezp ła tn ą  d la  naszych p r « -  

Prenumerata roczna 40 K., pół­
rocza* Kedakcya i Administracy*: Dąbrowa

Górnicza, ul. Sienkiewicza *21, Polska. 2577

oraz 2671-2

kupują w każdej Ilości

BANK ROLNICZY
i  Ł nil. t a m ®  gguMieso

we Lwowie, ul. Kopernika L  5.

f i
poleca 2730

A ntoniew icz Bołoz. Grottger .  .  K  30*— 
Barabasz S. Wspomnienia narciarza „ 2*50
Dłuski K. Dr. Istota gruźlicy . . „ 1*20
Forel A. Zagadnienia ssksuslna .  „  20*—  
Hirszel S. Szopka zakopiańska . . „ 2*—
SufczyóskiK  Zawszo Oni(11. Kossaka) „ 40*—
W itkiew icz S. Matejko.......................„ 25*—
Żerom ski S. Nawracanlo Judasza .  „  9*60

—  Powieś^ •  Udałym Walnlerzu „ 4*—
—  San o szpadzie 2 sen o chisbia „ 3*20
—  Wierna r z e k a ............................  8 '20
—  Z a m ieć .................................. .....  „ 9*60

Do wydzierżawienia luli wynajęcia
oc9  1 Ś m i e l s z a

piękna willa murowana
w  Makowie (10 m inut od dworca) 
o 10 ubikacyach mieszkalnych, sło­
neczna, pięknie położona, ewentual.

z częścią umeblowania.
Bliższe informacye: Helena L y s s y  

M a k ó w , „ W illa  A g a ta 14. 27->4

Bandaże na przepukliny:
pępka, brzucha I pachwiny.

przeciw opadaniu macicy i rozmaitym 
dolegliwościom wewnętrznym.

Opaski brzuszna dla panów I pać 
na obcisła brzuchy i t. p. 

Bandaże na latającą nerkę.
Bsnda*s pooperacyjne. 

B a n d a ż ©
PoclisŁacSk! p o d  pftssSui sfcopA 

'czyli t. zw. „Blattfuss*. 2427

Wykssujs zamiwfsnia I wysyła Bgtychmiasł

Potrzebny zaraz profesor(ka), w zględnie  
kandydat(k&) filolog i przyrodnik do pry w. 
gim nazyum  realnego (dw ie godziny od Kra­
kow a). W ynagrodzenie 300—400 kor. mie» 
sięcznie. Bliższa w iadom ość: Szkoła, bu- 
chalteryL Kraków, Szujskiego 7, parter.
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największe, i najbogaoiąj lllastrowano wydawnictwo 
polskie, liczy 58 lat Istnienia.

Tygsdnlk iilustrowsny jest informatorem w sprzwach 
życia narodowego pod względem politycznym, spo­
łecznym, literackim I artystycznym.

Tygodni?: Illuairowany umieści cykl utworów nowe­
listycznych i powieśdowycn najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygodnik {ilustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, obrazujących Zycie współczesnej PolsKi 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik {ilustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze 1 illustracyi.

Tygodnik {ilustrowany da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekstu i około U ;00 illust^acyi.

Prenumeratę na Tygodnik lllustro^sny przyjmują 
w szy stk ie  księgarnie, k-.ntory pism i urzędy pocztowe 
w Królestwie Polsfciem.

Przedpłata wynosi: w Krakqw e rocznic 33 K 60 li 
półrocznie 16 K 80 h ,’kwartalnie 8 K *0 h; i  prze­
syłką pocztową: rocznie 88 K 60 h, półrocznie 19 K 
20 h. kwartalnie 9 K 60 h.

Adres filii Admlnfatracyś:
Kraków, Księgarnia 8. Gebethnera I 8ki, Ryiwfc 23.
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ZAKŁAD

ELEKTRO -TEGH NIGZN 8 -8EC H AH IG IH Y 
A. JORDANA i Sp.

w  K rak o w ie , Zw ierzyn iecka  I. 5
(vis-A-vis Hotelu Victoria), !

poleca fię Szanownej Publiczności. I

ILLUSTR0WAHY TU600NIK 
HUMGRYST.- SATYRYCZNY

5 4 . t y  f£ O K
W Y DA W N ICTW A

P R E N U M E R A T A : K o r o n  8 .—
k w a r t a l n i e  a przez, pocztową.

REDAKCYA I ADMIN1STRACYA: 
WARSZAWA 

UL. NOWY ^WIAT Nr. 27.

Kości!. Bom handlowy I bioro pośrednictwa

w Krakowis, a!. Kropioia L 26. — Telifoa 1004,
pośredniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, par- 
e«l, dóbr tabularnych i t. p. — Posiada obecnie 
6245 kilka objektów okazyjnie do sprzedania.

. pierwszorzędny fabrykat niemiecki
poleca

SYNDYKATROLNICZY w KRAKOWIE
FiUA WE LWOWIE 2781-1

P e trseb n a  Jest

od 1 marca b r., samotna, 
bez obowiązków rodzin­
nych, Inteligentna, spokoj­
na, w średnim wieku, zna­
jąca dobrze gospodarstwo 
wiejskie, gotowanie, szycie 
I t. p. Gospodarstwo nie­
wielkie. Wynagrodzenie do 

85 kor n miesięcznie. 
Zgłoszenia: Urząd parafial­
ny S z c z a w a r y i ,  poczta 
Busk, Król. Pol. 2772

dzierżawy folwarku 100— 
300 morgów z dobrymj 
budynkami, możliwie bli­
sko kolei — ewentualnie 
obejmę większy majątek 
w dzierżawną Administra- 
cyę poręczającą. Aures: 
Krużlęwski, Żałui — koło 

. Sanpfca. 2034

55? ®
i .jHsmurr Kiaswi“

povrieści Mniszchówny, 
wyjdą w no w. wyd. w lu­
tym w cenie 53 i 10 K. Kto 
chce zapewnić sobie egzem­
plarz, zech4e nadesłać za­
datek poc '̂ *dr. Księgsrrd 
Polskiej, Klskćw, ui. Sław­

kowska 3. 2667

Bardzo inteligentna z do­
brego domu, w średnim 

wieku

z«jmie się gospodarstwem 
wychowaniem ,  pielęgno­
waniem chorych — t)lko 
za utrzymanie. Zgłoszenia 
w Adm. „Głosu Narodu- 

dla Ź^biny. 28 5

Wyszła z druku książka p. t.:

iKSIĄŻKA ZBIOROW A
L w ów , 1917. Nakładem Związku. Str. 84 in8°. Cena kor.
Do nabycia: Sekretaryat Związku Księży Abstynentów  L 

ul. Ł yczakow ska 49, parafia św . Antoniego.
T R E ś C :  Ks. F. B. W dziesiątą rocznicę (wiersz). — Ks. Dr. J. C. Sł 

wstępne. — Ks. Z. H. Sprawezdaaie z lc-lecia Związku Ks. Abst 
Ks. W. S. Doświsdczenia w pracy parafialnej na ,tle wa^ki z alk< 
lizmem — Ks. F. B Rozporządzenia dyerezyalne w sprawie v. 
z alkoholizmem w Galicyi. — Ks. S. W. Ustawodawstwo alkohol 
w Galicyi w czasie działalności Zw. Ks. Ahst. — Ks. t Ch. Stab/: 
galicyjskich szynków. — K .̂ Ż. C. Z czasów in^azyi rosyjskiej w 
licyi. — Ks. X. Y. Z. Z galicyjskiej statystyki alkoholowej.

GŁOSY PRASY: .
. . . .  „Sprawy, tu poruszone powinne być znane każdemu wyksztnłcon 

obywatelowi, a tern bardziej tym, którzy pracują nad dobrent ludu.. .  samą t 
broszury mówi za sisbie; nie potrzeba zatem słów pochwały".

(Gazeia kościelna Nr. 8f
 „Książka ta prócz dziejów Zwiążku Ks. Abst. zawiera szereg po

żnych prac statysiycznych i ekonomicznych nad alkoholizmem w Gaiicyi — i 
tego też nie jest zwykłem sprawozdaniem Towarzystwa, lecz zbiorem poważr 
studyów, rozpraw . .  Autorzy zadali sobie mrówczy trud skrzętnego zebr. 
urzędowych przepisów i cyfr, dotychczas nieznanych w naszej literaturze pr; 
alkoholowej*. [Kurytr lwowski Nr. AL

 „Wydawnictwo to Wystawia chlnbne świadectwo autorom zaróv
pod względem znajomości rzeczy, jak i wytrwałości w pracy... Njema tam rz( 
bezwartościowej". ó‘62ł (Swit Nr. 16!

2786.poleca
Dom

handlowo-komisowy

Kraków, 
ul. św . Tom asza 27.

ewentualnie bez komfortu, 
lecz dość dobrze utrzyma­
ną, za cenę nieprze?adną. 
Zgłoszenia do Adm. 
Głosa Nar. „Dla 888“. 
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GOSPOOYNI do zarzą­
du kuchnią kawiarnianą. 
PANNA do ekspedycyi 
sklepowe! z Jęz. niemiec. 
KASY ERKA z kwucyą.

B  U L I K U
Floryaftsk* 45. 2808

kompletny, jak nowy, z 30 
płytami, ttóry kosztował 
kor. 950, do sprzfe'lania za 
ker. 800, w księgarni ka­
tolickiej w Krakowie, Flo­

riańska 1. 2792 2

mfpU! 
lyu u ik  m

na m y szy  I S7.czu ry  oraz

ŚRODKI TU C ZĄ C E
dla koni, bydła, trzody 
I drobiu w Agenpyi handl. 
Kraków, Konarskiego B2. 
Także u Rei ma i Ski i Ha­

naka i Ski. jST-50

S t a r s z a

Cena egzempt. brosz. SO hal.
• %

w  efF & karea! ^
K r a k ó w , ufi. i w .  T o m iis a  3 S .

we Lwowie, ul. Słowackiego 14 
poleca sw ój bogato zaopatrzony skład n a r z ą d z a  
roln lczyclii przy nabyciu których m ożna uzyskać 

3 3  prc. su b w a n cyi i k re d y t  rz ą d o w y . 
Dostarcza n a w o zy, nasiona I s m a ry.------------------------------------- j
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Ga&AH ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWU
zrzeszenia, m ającego na celu podn iesien ie stanu  
©raz obronę in teresów  większej I średniej w łasności

ziem sk iej
w ychodzi w  W arszaw ie od maja 1917 r. jako m ie­
sięcznik, pośw ięcon y spraw om  rolniczym  i ogólno-*

gospodarczym  kraju.
P ra n u g ^ o ra ta  ro c z n a  «w nos3  m a ro ^

<13 k o r o n ) .
A D R E S R ED A K CY I I A D M IN IST R A G Y I:

Warszawa, Kopernika 30.
1404

pozbaw i® na wszelkich 
środ k ów  do tycia, uprasza  
o łaskawe w sparcie . Datki 
priy.raaje AdmiaistrAc 
„Głosu Narodu" dla

racya
J.H.

córka eficera wojsk pol­
skich z reku 1831. aie- 
sdolaa do pracy z powodu 
starości i, złamania ręki, 
uprasza •  łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmul* Admi- 
■istracya „Głosu Narodu".

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuie takt* instru­
menty używana. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskie!, Wehka 7. 14*6

farmacyi
poszukuje posady.
Zgłoszenia do Administra 
cyi i,Głosu Narodu" pod 

- „Rekord". 2771

Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowis nówy następujący roz 
kład jazdy:

Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do Wi e d n i a :  5*30 rano (wojskowy’ 
5*46 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Źywci, Ołomuńbl 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Ko vla, -Rielska, Cieszyna 
Ołomuńca; §*15 reno (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca 
9*30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 242 popołudniu (pocieszny), po 
łączeni* do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5*55 popołudniu (wojskowy 
8*09 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8*25 wieczo 
rem (wojskewy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, ŻYirca, Oło 
muńca; 3*40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblim. Kowla 
Cieszyna, Ołomuńca; 10*30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro 
cławia, Opawy i Ołomuńca.

Do L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6*30 rano (oospieszny); 7*58 rano fos* 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); l0 -3i 
(osoBowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła;- 14; 
w południe (osobowy) do Tarnowa I Szczucina; 8*0S popołudniu (pospieszny) 
połączenie do Szczucina; 5*40 oooołudniu (wojskowy); 5*5) popołudniu (o> • 
b^wy), połączenie dó Wieliczki. N. Sącza, Rozwadowa; 6*50 wieczorem, (osobowy 
do Wieliczki* Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą. 
czenic do Nowego Sącza, Rozy/adowa, Jasła.

i ) e  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8*15 rano i 2 popołu­
dniu, wreszcie 7*65 wieczorem.

D o N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają ooclągi osobowe: 3*30 rana, połącze­
nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w południe, połączenia do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; U 39 w nocy, połączenie do'Żywca, 
Zakopanego. *

Do O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: tT50 rano (przez Skawinę), l*n9 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowia.
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